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i r n i m  riłsudsHi przejechał m  imw.
Olbrzymie rozmiary największej 

w Polsce afc ry poborowej.
Uprowadzenie krakowskie] maturzystki przez lwowskiego lowe- 
iasa. - 11 skazanych na fmleid w procesie; nszachtepskimH. 
Dzielny lofoik Uridbuig uratowany. - Niebywale wybryki cne- 

gdajszego huraganu, Zgliotynowan! w saw hfldzie .
N tce sk ? najcelffcatniejsrą oliwę do sałat pefeea Fa „zakopane* l»imr i Stąchowlci Lwdw, Akademicka 24, - Leona Sapiehy 25,

NOMINACJA P. KOŚCIAŁROW- 
SRlEGO JESZCZE NIE NASTĄ­

PIŁA.
W arszaw a,'6 lipca. (TeL b. P.) 

N om inac ja  posła p. K ościaikow skie 
§o podsekre tarzem  s ia n u  w P rezy - 
d ju ro  R. Min,, k tó ra  m ia ła  być z a ­
decydow aną na (zw arlk o w em  po­
siedzeniu  R. M in. do tej pory jesz­
cze nie została defin ityw nie za ła ­
tw iona. Jak  nas in fo rm u ją , poseł 
K ościałkow ski zdecydow any  jest 
ob jąć to s tanow isko  pod pcw nćm i 
tylko warunkam i.

P. SŁYDL1TZ W OJEW ODĄ PO­
MORSK iM.

W arszaw a, 6 lipca. (T el. G. P .) 
W edług  k u rsu jący ch  lu pogłosek, 
następcą śp. w ojew ody pom orskiego 
M łodzianow skiego, m a  zoslać w ice-  
w oiew oda p. Seydlitz.

MJDZIE PADA.)A JAK M liCBT  
ODł l'P \L U .

N ow y Jork, 6 lipca. (T el. G. P.) 
A ielk ie  u pa ły  w Sl. Z jednoczonych  
■powodowały śm ierć 25 Judzi.

S p l i  ■' ■ ifif
h : m

m e .

AMUNDSEN — FENIICSiJlt PODRÓŻNIKÓW POLARNYCH.
(Do artykułu na str. 6-tej).

MARSZ. DASZYŃSKI ROZPOCZĄŁ 
URLOP,

iTelcfonc rr, od naszego korespondenta!! "i 
: W arszaw a, 6 lipca (ps). Marsz. Da­

szyński opuścił w czoraj W arszawę, uda­
jąc  się do K aźm ierza nad  W isłą, gdzie j 
spędzi wywczasy w akacyjne. Na czas je ­
go nieobecności zastępować go będzie 
wicemarszałek WoźnicUi.

 ,,------
NIE BĘDZIE WO.TEW. GRODZKIEGO 

W WARSZAWIE.
(Telefonem od naszego k o re s p o n d e n ta ^  

Warszawa, 6 lipca (st). W  zw iązku z 
ostatnią uchw ałą Rady Min. kom isarja t 
rządu na  m iasto W arszaw ę nie będzie, 
przem ianow any na województwo, jedy­
nie ekspozytury konusarja tu  o trzym ają 
nazw ę starostw  grodzkich.

KA TA STRO FA  LOTNICZA 
POD W IED N IEM .

W iedeń , 6 lipca. (Tel. G. P .) .Na 
tu te jszem  lo tn isk u  w A spern  w y d a ­
rzy ła  się k a ta s tro fa  lotnicza. Z  w y ­
so k o ść , 200 m etr. spadł sam olot 
w ojskow y typu „Uz. Flamingo". 
D w u lo tn ików  lept. Z d a rsk y  i por 
M ahner ponieśli śm ierć  n a  m iejscu . 

 o  ——
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tfosHo i  iiychouienie
młodego pokolenia,

logicznych otrż; 
;i, L któ

I ol
my pdńimie uWagi, ? które rozi 
obeciiie for je szkulnc czynili 
aktuąjjfae. (fe- Red.

L w ów , 7 lipca. 
Jed n y m  z kardynalnych obo­

w iązków  p a ń s tw a  jest w ychow a­
nie młodego pokolenia. P aństw o  
o rg an izu je  szkolnictw o i ponosi o d ­
pow iedzialność za całokształt w y ­
chow ania.

P ro g ra m y  szkolne są  o p arte  na 
wielu d o ciek an iach  teo re tycsnych , 
są p rzy  tern Spraw dzone p ra k ty c z ­
nie, a  po tem  oddane  zak ładom  n au  
k o w y m  d*o uży tku , — d o  ścisłego 
stosow ania . Setni n a r  ja  n auczyciel­
skie, in s ty tu ty  pedagogiczne itp . są 
zak ład am i p rzysposob ien ia  zaw ńdo* 
wego nauczycieli - w y ch o w aw ­
ców . W idać t .  tego, że p ań stw o  d b a  
o jedno litość , ciągłość i sp raw ność  
w ychow ania .

R ząd je s t kierownikiem  poczy­
nań społeczeństw a, O p in ja  społe­
czeństw a, ć p in ja  pub liczna  jefit d la  
rząd u  m iarodajną w ytyczną, w sk a ­
zó w k ą  d la  n a s taw ien ia  p racy  p a ń ­
stw ow ej.

: O ile m ożna w ysondow ać oplńję 
pub liczną, p rag n ie  ona , b y  p ań stw o  
zw róciło baczną a  ry ch łą  uw agę na 
środow isko dom ow e m łodzieży 
szkolnej.

W  pocie i zno ju  Stąpa w  Szkole 
nauczyciel, a  ha rdzo częsta w szyst­
kie jego  zam ierzen ia  — w sku tek  de­
m oralizu jącego  w p ły w u  środow iska  
dom ow ego dziatwy szko lnej - idą 
n a  m arne .

T rzeba  podkreślić  z nacisk iem , 
żc tylko należyte środowisko do­
mowe dziecka szkolnego decydu je  o 
uw ieńczeniu  Zadań sżkoły p o żąd a ­
nym rezu lta tem , że należyte, m o ­
ra ln e  środow isko  dom ow e dziecka 
szkolnego W prow adza wysiłki szko­
ły  na realne tory.

A lbowiem  dobry  p rzy k ład  d la  
dziecka jest n iezastąp ionym  śro d ­
k iem  w ychow aw czym .

Z ły p rży k iad  otoczenia d an io w e­
go dziecka szkolnego p a ra liżu je  
wszelki W ysiłek pedagogiczny sżko­
ły ; złego p rzy k ład u , udzielonego 
dziecku  szkolnem u przez jego a m o ­
ra ln e  otoczenie dońiow e, nie p o ­
k o n a ją  żadne m eto d y  W ychow aw - 
oze szkoły , — o Ile dziecko n ie  bę­
dzie izolow ane ód takiego w y w ro ­
towego pod w zględem  W ychow aw ­
czym  otoczenia,

Bardzo często a tm o sfe ra  w ro­
d zin ie  czy iii nem  Otoczeniu dom o- 
w em  dziecka szkolnego Urąga n a­
w et prym ityw nej m oralności i d la ­
tego ob raća  w  niw ećż gigantyczne  
trudy naticzyćiela. 2  takiego środo­
w iska  tnzeba dziecko Szkolne W yr­
w ać i pozbaw ić je  w ten sposób 
k o n tak tu  z bagnem  m ora  lnem .

A lbow iem  chodzi Polsce o w y­
chow anie m łodego poko len ia  o sil- 
nyah , czystych c h a rak te rach  - -  d la  
lepszego Je j ju tr a  — lepszego ju tra  
ludzkości.

Jed y h em  w yjśc iem  byłoby, aby  
rząd w ziął pod rozw agę opinję, d o ­
m agającą  się izolacji w ielotysięcz­
nej m oralnie zaniedbanej dziatwy  
szkolnej od zaJbagnionych środo­
wisk dom ow ych i u lokow an ia  je j w 
specja lnych  zak ład ach , gdzie w a t ­
m osferze p ra c y  i d o d a tn ich  w pły-

wótw w ychow a się na cnotliwych 
obyw ate li Rzeczypospolitej.

To ałUgie szeregi pogrążone oboónło 
W bagnie moralne® łakną prawdy do­
bra i piękna’ -

Praktycznie rzecz jest prosta. O ile 
władza państwowa — naprzykład 
przez specjalnego referenta powiato­
wego inspektora szkolnego stwierdzi, 
że środowisko domowe (rodzinnej) dla 
dziecka szkolnego jest nieodpowiedniej 
demuialhująco, nakaże takie dziecka 
izolować, przenosząc jo do specjalnego 
Zakładu, a rodziców czy opiekunów te­
go dziecka pociągnie do odpowiedzial­
ności karnej. Wymaga to jedynie pew­
nych uzupełnień Ustawodawczych. Ta* 
kie obostrzeniu przepisów W dziedzi­
nie ■ wychowania, powszechnego będzie 
katetietycznym naciskiem na rodsdcow

i  opiekunów dziatwy szkolnej, których 
żinusi się W ten sposób do współdzia­
łania ze szkołą, w  wychowaniu mło­
dego pokolenia, potęgując zatem rodzi­
cielski Obowiązek względem wychowa­
nia dziatwy szkolnej, co znowu wzmo- 
ży pęd całego społeczeństwa do po- 
poświęceń na rzecz wychowania mło- 

i dago pokolenia.
Nie wolno nikomu zadań szkoły 

paraliżować, Szkoła jfift strażnicą 
przyszłości społeczeństwa,- Dalezo kar­
ty historji Polski pisać będzie młode 
pokolenie, które dzisiaj przechodzi 
prze z szkołę polską .

Pozytywne wychowanie młodego po­
kolenia zależy w  głównej mierze od 
stopnia w pływ u wychowawczego jego 
środowiska domowego.

Mikołaj Kcsaanowiez.

t a ł !  g a n e i  n  i m a  w i t a
DO 15. SIERPNIA MINISTROWIE ZARW AĆ BĘDĄ WAKACJI.

W arstw a , tS. lipca. (Tel. G. P .\  
,,KWrj. OżstfOtr." iftfofitotije, Żft W pftfy- 
Śżłym tyyrdn.m niema! wazyfrcy mini­
strowie cnmszczają Warszawę, udając 
*£? aa wyweeasy k inie żagiranieę, lub 
d!o krajowych miejióowaśćl u-ypoczyh- 
kowych. Powrót rńinfetrów dtó stolicy 
jeąt nrlalony n,t 19, sierpnia, w  tym 
bowiem Cza,śle wr-ca c zagranicy 
MaiŁr, Piłsudski irudbędró. się w. Wil­
nie żjś-M T ogim łńd^  jalk; słychać, na 
zjeździe wileńskim Marsz, Piłsudski 
wygłosi pizemówieiilo.

Warszawa, ligjca,.. (Tel. O. P.). 
Min. Składlkówskii Wyóeżdtża na urlop 
dlopicno, po powrocie większości mini- 
strńw z urlopu, tj. w drugiej połowie 
sierpnia.

Warszaw*, 6. Ujpoz. (Tel, G, P ) . 
Jaik tofóiftnują, zastępstwo p. premiera 
Bart!a w czasie jego nieobecności spra­
wować bodzie J». min. Moraczewski.

UKŁÓR MIN. MIEDŹlNRKlKGO.

W arszaw a, 6 lipca (st).Mirt .Miedzii)- 
ski udfljć Się we w torek przyszłego ty* 
gochda ha urlop wypoczyukóWy do Bel­
gii i Francji,

^ASTĘ^STWO MIN. JURKffiWtOBA.
(Telefonem od naszego -korespondenta).-

Warszawa, 6‘. l-pc.i. (psj Na o za a 
nieobecności Min. pracy i opieki npoł. 

i Jurkiewicza,' który wyjechał -na urlop 
wypoczynkowy, Zastępować go będzie 
dyrektor departamentu opieki spoi. Szu 
bartowiciz

i i  J t M  r m i t  H 9.
BYŁY ONE ZWIĄZANE ZE ZNA NYM WYWIADEM MARSZ. PIŁ­

SUDSKIEGO.
Warszawa, 0. lipca. (Tel. O. P.). 

Dz;ś o gadz. 10.BO rozpoczęły się w 
Se fltie obrady pełnego klubu EiBWR, 
Przybyło około 100 posłów  i senato­
rów. Przewodniczy pbSeł Sławek, któ­
ry żebrame Zagaił przemówieniom. 
Temat obrad przypuszczalnie zw ąza- 
ny jest z wywiadem udadultuiym przez 
Marsz. Piłsudskiego.

PCfeiedaenśe było krótkie. Przema­
wiał jedynie . prezes pułk. Sławek. 
DynsktiSji ntfe było, wobec czego pń-si-e- 
dżeftto żitirinkttiiętp. Głównie byk  H»-

11 wyroków śmierci
w procesie eaeechleńskltn.

6 SKAZAŃCÓW ZOSTANIE UŁASKAWIONYCH. — 34 DOSTAŁO KARY WIĘ­
ZIENIA OD 1 DO 10 LAT.

wa o zmianach Konstyhieji, które w 
najbliższych miesiącach wejdą w pieiW 
szą fazsj omaWiań.

Po posiedzeniu udzielony został
pnaisie U.aetępUijącf kom unakat:

Na po-3iedż,eni'u B B W fl. atwierdao- 
ao, że wywiad titkicłcny prasie przez 
Marsz, Piłsudski eg o wysuną! ńa grunt 
realny Określone zadania. Poetodże- 
n ie  BB. ptoświęcotiis by ło  omóWiiehiu 
iatetykii dWiaJaiiikt B ić k u  w żwlążku z 
przygotowaniem się do podjęcia i wy* 
konania przypadającej nań roli.

Moskwa. 3 lipek (Tel. G. P.l. Po 152- ) 
godzinnych naradach  trybunał najw yż- j 
szy ogłosił wyrok w procesie szachteń- | 
skina. Trybunał uznał za stwierdzone • 
istnienie kontrrewolucyjnej organizacji 
destrukcyjnej, rozgałęzionej w calem  i 
zagłębiu tlonieckicm  z ośrodkam i w 
Charkow ie i Moskwie, k tó ra  to  o rgan i­
zacja utrzym yw ała stosunki z zam ieszku­
jącym i zagrfmicą byłymi w łaścicielam i

kopalń, olaz niektórem i urzędowemi 
insty tucjam i zagraniczńem i.

Z pośród 53 oskarżonych 11 skazano 
Ua kafę Śtnicrei. W stosunku do Ć skazn- 
liych na śm ićrć trybunał biorąc pod 
uwagę leli skruchę oraz wysokie kw alifi­
kacje techniczne, postanow ił zwrócić się 
do C lk  A o złagodzenie kary.34 oskarżo­
nych skazano na karę  więzienia od 1 do 
10 lat, 4 skazano na wiezienie z tvm cza-

Wakacyjna 
Sprzedaż

ze znacznym opustem
Prawdziwi „irtnciroaf 

Kaszta i nar,Hi, >oaenswe, 
sMFZfR], iaiPMaowane. 

i gumowe Ula Pan i Panóiu 
oraz Riism oowasj

poleca

llE ffiC I H001E
Lwów, Kupemika 5

T l t l o n  4 4  7 6 .

sowerti zawieszeniem  kary , 4 zaś un ie­
w inniono. Do tych ostatn ich  należy inży­
n ie r Blem, O tto i m onter Meyer. W szyscy 
uniew innieni lub, skazani z: zaw ieszeniem  
k ary  zostali wypuszczeni: n a  wolność.

P . p r e z y d e n t  k z p l t e j  n a  
ZJEŹDZIŁ h a r c e r e k .

(Telnfótiem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 6 lipca. (ps). P. Prezydent 

Rzplitej udaje  śię praw dopodobnie w po­
niedziałek da W yszkow a, aby być obec­
ny®  h a  uroczystościach z okazji w szech­
polskiego zlotu harcerek . W  uroczystości 
tej weźmie udział korpus dyplom atyczny, 
przedstaw iciele rządu, towarzystw spo­
łecznych 1 t. d.

NOMINACJE.
(TM Mo nem od . nąś.zp^o.. kores-nondoOfn).

W arszaw a, 15 liprn. (s t)  Sędzia  
sądu  ajsyl. w K lak o w ic  d r . J .  K rz y ­
żanow ski m ia n o w a n y  został w iće- 
prćżeścni sąd u  apel. w  K rakow ie. 
R adca p ra w n y  w  M in. S p raw icd l. 
Bron. Bidtuer re ia rrów any  sądzią 
s ą d u  apel. w K rakow ie. W iz y ta to r  
K u ra to r iu m  okręgu  szkolnego w  
P oznan iu  d r . J .  N am ysł rn ianow a^ 
ny  k u ra to re m  okr. szk. w P oznan iu .

PIERWSZA PODRÓŻ p o l s k i c h  
STATKÓW GDYNIA—AMERYKA. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 6 tipi® (St). 9 w rześnia 

w yjeżdża z Gdyni do Ameryki Połud. 
Siatek „K rakus", pierw szy polski okręt, 
k tó ry  zawiezie polskich podróżnych do 
Brazylji i Argentyny i zarazem  pierwszy 
statek, k tó ry  rozpocznie regu larną  ko­
m unikację m iędzy Gdynią a Ameryką 
południow ą. Będzie on należał do n a j­
szybszych na  tym  szlaku. D rugą podobną 
podróż odbędźie sta tek  „Św iatow id", 
k tó ry  opuszcza Gdynię 21 października.

' —
DYMISJA DYREKTORA „SKARBO- 

PERMU".
11 elefoncln od naszego korespondenta). 

W arszaw a, 6 lipca (st). Na posiedze­
niu Rady N adzorczej państw ow ych ko­
palń skarbow ych „Skarboferinu" posta­
now iono udzielić dym isji dotychczasow e­
m u naczelnem u dyrektorow i Rom eauz, 
którego następcą został inż. Michel.

_  fh-—
OSTRE KARY NA WŁOSKICH  

KOMUNISTÓW.
Rzym , 6 lipca. (Tel, G. P .) P rzed  

sp ec ja ln y m  try b u n a łem  zakońćżył 
Sto proces przeciw ko 27 k o m u n i­
stom . 13 oskarżonych  skazano na 
ciężkie k a ry  w ięźien ła  ód 6—-12 l a t  
Ju tro  rozpoczyna się drugi proces 
p rzeciw ko 20 kom unistom .

——o------
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,WICHER RUSZYŁ Z MIEJSCA KILKADZIESIĄT WAGONÓW TOW AROW YCH I SPOW ODOW AŁ KA­
TASTROFĘ KOLEJOWA. — D W IE  DZIEW CZYNKI UNIESIONE W  POW IETRZE, (ZAW ISŁY. . NA.

DRZEW IE.

W arszaw a, 6 lipca. (s l)  Z B ia­
łegostoku donoszą, że w  zw iązku  z 
burzą, k tó ra  p rzedw czora j przeszła 
n ad  Polską, wicher był lam  tak s il­
ny, że ruszył około 60 w agonów  to ­
w arow ych  zczepionych z sobą, sto­
jących na torze. W agony uderzyły 
o stojącą opodal lokom otywę, n a ­
b raw szy  poprzednio  silnego rozpę­
du . 10 w agonów  spadło z -szyn. Lo­
kom otyw a została uszkodzona.

W ? wsi J a k lo ry  pod R ad zy m i­
nem w  ch w ili, gdy zerw ał się h u ra  
gan , na polu zn a jdow ało  się dw oje  
dziećf 12-leLnia Cieplików na i 9- 
łe tn ia  W ojdaikówna. T rą n a  p o ­
w ie trzna  uniosła obie dziew czynki 
w  powietrze. Znaleziono je martwe,

P R Z E D  (POGRZEBEM W O JE W .
M ŁODZI \N O W SK IEG O .

Ipf-ono-n 1 c i  i*j* u . .11 :i
W arszaw a, 6 lipca. (p s) Ju tro  

p rzybędą do W arszaw y  z K ryn icy  
zw łoki przedw cześnie  zm arłego  w o 
jew ody M łodzianow skiego. Zw łoki 
będą o godz. 12 w po łudn ie  przew ie 
zionę z i'am py kolejow ej d o  ko­
ścioła Ś\v Krzyża, Pogrzeb o d b ę ­
dzie się, po nabożeństw ie żałobriem  
w  poniedziałek na cm en ta rz  Po­
w ązkow ski w  W arszaw ie .

POM NIK ŚP, MONT W ILLA  
W  SIEDLCACH.

‘T elefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 6 lipca. ('ps) W  S ied l­

cach zaw iązał się k om ita t d la  
uczczenia pam ięci straconego przez 
rządy  carsk ie  znanego  bojow ca śp. 

pSontw iłłh , P o stanow iono  w y s ta ­
w ić m u  pom nik . S pecja lna  d e leg a­
c ja  udała  się do Marsz. P iłsudskie­
go, k tó ry  p ro tek to ra t p rz y ją ł z z a ­
strzeżeniem , że z dz ia ła ln o ść : korni 
te tu będą w yelim inow ane w szelkie 
m om enty polityczne. J a k  w iadom o, 
śp. M onlw iłł by ł członkiem  PPS. 
i bojowcem .

 o——
SOBÓR CERKWI FFAWOSŁAWNEJ 

W POLSCE.
Warszawa, 6. lipca. (Tel. G. PO 

Synod cerkwi prawosławnej w Polsce 
postanowił zwołać na jesień powszech­
ny sobór prawosławny, %v którym we­
zmą udział także delegaci ludności. — 
•Zwołania takiego soboru domagała się 
od szeregu lat ludność prawosławna, 
opierał się zaś episkopat. Rząd polski, 
powołując się na dawne tradycje, żądał 
zwołania soboru i dokładnego określe­
nia jego kompetencji.

 o------
W IELK A  W Y CIECZK A  POLSKA 

Z AMERYKI,
(Telefonem od naszego korespondenta} 

W arszaw a, 6 lipca. (p s) W  po­
n iedziałek  rano  p rzy b y w a  do  W a r ­
szaw y w ielka w ycieczka Polaków  
z Am eryki pod sz tan d arem  Z w iąz­
ku ',’arodow ego. W  w ycieczce b ie­
rze udział około tysiąc osób.

Daj grosz 
na celeT.S.L.

uw ikłane w  gałęzie arzew. Folw ark  
Jaktory został zupełnie zniszczony.

W  w ielu m iejscach kom unika­
cja  telefoniczna przerw ana w sku­
tek huraganu, i  nie została jeszcze

U  g es v M  li M e r t a
FRANCJA NIL OPRÓŻNI NADRENII BEZ REB OMPENSAT.

Paryż, 6. lipca.. (Teł G.' P ). 
Bidami o& ńadczył m- 5^ że dtakteageja 
kanclerza, rdeimieCkitego w sprawie o- 
próżmefiia NaJrenji nic zaskoczył? dy-1 
plom acji frauc. inauoja nie myśli o-
próżnić N adrenji bez odpowie l»4et o

binctu oświadczając, że współpraca z u- 
becnym rządem jes t niemożliwa. Radicz

wych wyborów.

Bzeisu s n s s f  M i n  G r i l l a m i .
O Cai .Tt, GO RODAK, 

Sztokholm , 6 lipca. (T eł. G. P.) 
Szw edzki lo tn ik  L undborg , k tó ry  
u ra to w a ł gen. Mobile, następn ie  zaś 
w sku tek  rozbicia  się sam olo tu  p rzy  
p ró b ach  ra to w a n ia  jego to w arzy ­
szy, znalazł się na krze wraz z gru­
pą Vigłięrego, został obecnie zabra­
ny stam tąd i przew ieziony da Szwe 
cji przez lotnika szwedzkiego Schie 
berga. P raw dopodobn ie  uda się ura­
tow ać p o z o s ta ły c h  dotychczas na

LOTNIK SCHIEBERG. 
krze rozbitków „Italii"  
Yiglierego,

Baouszkin ocabi,
M odn a, 6. lipca. (Tal. G. P ) Lot­

nik sowjecki Babuszkin, który przez 
czas dłuższy' nie dawał znaków życiA. 
dotarł do łamacza, lodów ,Małygina“ . 
Przez 5 dpi walczył on bez przerwy z 
lodami i wichrem i zmuszony został

litr Pil M i C M S ®  k m .
DW AJ LOTNICY WŁOSCY PRZELECIELI NAD  

Z RZYMU DO 'BRAZYLII.
A TLA N TY K IEM

Rio de Janeiro, 6 lipca . (T el. Cr. 
P .) L otn icy  włoscy F e rra r i  i D el- 
pre le , k tó rzy  w y sta rto w ali z R zy­
m u  do  lo tu  nad A tlan ty k , w ylądo­
w ali w  Natalu (R razyłja) : po d o ­
k o n an iu  koniecznych  n ap raw ek  w y 
s ta rto w a li d a le j dó  Rio de Jan e iro .

BESTIALSKI ZAMACH ZBRODNICZY 
Londyn, 6. ć.pca. (Tob G. P.).. Na 

efrodize z  Oxfondiu db Farrington naje­
chał pędt^cy z wielką szybkością sa 
mochód pryw atny na rozciągniętą przez 
zbrodniczą ręką w pcpirek drogi cien­
ką linką stalową, Linka sciela do*Juw-

h a p ra w io n a  m im ’o wysiłków-. W ie ­
le chipów  telegraf, s trzask an y ch , 
trzeba zastąp ić  now erui. N ie n a p ra ­
w iono jeszcze ko lejow ej lin ], telegr. 
z  G dańskiem  i K atow icam i,

OB

ekwiwalentu. Natępnie Briand stw ier­
dził z zadowoleniem odprężenia (?1 w 
kjonflikci-' polsko-litewskim i w yraził 
nadzieję, że niezadługo dojdzie do zu­
pełnej pacyfikacji na WacLodzie Europy.

Wb i% di e sirać tanina.
DOMAGA SIĘ PRZEPROWADZENIA NOWYCH WYBORÓW

Białogród, 6 lipca. (Teł. G. P.). Radicas j domaga sic utworzenia rządu, którego 
nie przyjął misji nCworzenia nowego ga- | zadaniem byłoby przeprowadzenie no-

g ru p y

GRU PĘ V IG LIEREG O  ZA O PA ­
TRZO N O  W  ŻYW NOŚĆ.

Rzym , 6 lipca. (T el. G. P .) Z p o ­
k ład u  C itla  d i M ilano o trzym ano  tu  
drogą. ra d  jo  te legraficzną w iad o ­
m ość, ( i  lotnikom  szw edzkim  uda­
ło się w  dr.iu w czorajszym  zaopa­
trzyć w  żyw ność grupę Yiglierego

do lądowania na polach lodowych na 
półń.- wschód od wyspy Nadziej! i do­
piera- po zwalczeniu największych 
trudności zdołał dostać sję( do „Mały- 
jrrna"

W edług  tym czasow ych obliczeń u -  
stanow iii oni now y rekord  lotu bez 
lądow ania, gdyż przebyli w  ciągu 
50 godzin około 7.450 kim  W ten 
sposób rekord 6.294 kim . ustano­
w iony przez Chamberlina został 
pobity.

Zgilotynowani w samochodzie.
NA AUTOMOBILISTĆW W ANGLII 
nie głowy szofera i dwu kobiet któro 
Eua 'dowsjy się w  samochodzie. Sa­
mochód pozbawiony k :erownika popę­
dził dalej. Dopiero na zakręcie runął 
w rów i wskutek wybuchu motoru 
Spłonął d<*szczęł

NOMINACJE PP. PACIORKÓW SRIEltO 
I JÓZEFSKIEGO,

Warszawa, ' 6. "lipca. (Tel. G. P.) 
W tycń dniach ma być podpisana prze'? 
Prezydenta Rzpltej nominacja p, Pa- 
ciokjwckiego na stanowiska dyrektora 
Departamentu politycznego MSW., oraz 
p. Józef skiegp n a  stanowisko woj. wo­
łyńskiego. Sprawa następcy p. Pacior- 
k o w śk ie jr  nie jest jeszcze zdecydo­
wana..

ZDZICZENIF Mr ODSIEWY SZKOLNEJ
Warasawa, 6 lipca. (Tel. G. P, 

Znów zanotowano fakt. św iadczący1 o 
zupełnem zdziczeniu obyczajów wśród 
pewnych warstw młodzieży szkoln. Na 
wychodzącego ze szkoły powszechnej 
Nr. 1 1'0 naucz. Szczypiorki napadło 
2 uczniów, którzy obrzucili go gradem 
kamieni tak, że odniósł- on ranę w gło­
wę, oraz szereg sińcón .

SKAZANIE ZICHWAŁEGO RENEGATA.
Katowice, 6 lipca (Teł. G. P ) .  Przed 

sądem  w Katowicach stanął dziś budo­
wniczy F ranc. Skater, k lóóry  w tram w a­
ju  gtc-śno w yraził swe oburzenie* że p’u 
bliezriość mówi po polsku i tlo.Łił. że 
Śląsk należy i będzie należał ao Niemiec, 
a Polacy mogą wynieść sir do Warszawy. 
Skalec został skazany r.a 6  tygodni bez­
względnego aresztu.

ANI NAPRZÓD ANI NAŻAD.
Zakopane, 6 dliplta. (Tc^j G. P.). One 

gdaj dostali się dw aj tuj-ylęj w Tatrach 
na  Z am arłą T urnię. Znaleźli się w miej­
scu, z  którego n ie  mogli już wrócić, ani 
ruszyć dalej, poczęli więc Wzywać p o ­
mocy. Po k ilkunastu  godzinach : przybyło 
Pogotowie T atrzańskie, przy  pomocy 
którego niefortunni turyści dostali się w 
bezpieczne miejsce.

GABINET WTTELLERA m a  ż y w o t  
ZAPEWNIONY.

Berlin, 6. lipca. (T»el. G. PO Całó 
prasa niemiecka podkreśla, że przyję­
te przez^pariament votum zaufania. 264 
przeciw 134 gł. utwierdza gabinet Mnet- 
ieia  może naw et noża term in jesiełuły 
Równocześnie prawicowe dzienniki 
podkreślają z zadowoleniem, że nowy 
rząd niemiecki także jest przeciwny 
Lbcam n wschodniemu.

ROZWÓD KS. KAROLA 
ZATW IERDZONY.

Bukareszt, 6 lipca.. (Tel. G. P .) 
W czo ra , sąd  a p e la c y jn y  ogłosił 
ostateczny wyrok w  procesie roz­
w odow ym  ks. H eleny i b. księcia  
Karola Hohenzollerna. W yrok z a ­
twierdza orzeczenie pierw szej in ­
stancji, orzekające rozwód. M oty­
w y procesu uw zg lędn ia ją  a rg u m en  
ty zastępcy księżniczki H eleny, 
(p row adzen ie  przez ks. K arola try ­
bu życia niegodnego uczciwego  
m ężczyzny).

a  w i ę c  — Sa m o b ó j s t w o ;
Le Buurget, 6 lipca (Teł. G. ■ ). W 

w yniku doświadczeń, dokonanych z sa­
molotem , identycznym  z tym, n a  jakim  
leciał bank ier Loew enstein okazało się. 
że przy puszczeniu w  ruch m otoru, 
dwóch ludzi z największą trudnością zdo­
łało nchylić drzwi zewnętrzne na tyle, 
aby mógł się przez nie przesunąć 
ezlowiek.

KATASTROFA HYDROPLANU 
Tokio, 6 lipca. (Tel. G- P.). W czasie 

nocnego lo tu  ćwiczebnego hydropian  
w ojskowy w padł do morza. Z pośród za­
łogi zginęli 1 oficer i 2 żołnierze.

> 4  O  ■ -
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Zamierzenia nowych włodarzy
teatrów lwowskich.

DYB BABW1ŃMI PROWADZIĆ BR DZIE DRAMAT, PROT. ZAREMBA O PERĘ I OPERETKĘ. — REPERTUAR 
NOWOŚCI. _  STWOHŁENiE WTAŁY GH KADR AKTORSKICH, OPARTYCH PRZEWAŻNIE NA DOTYGHGZASO 
WTM WYPRÓBOWANYM ZESPOLE. — OP&RA 3 RAZY TYGODNIOWO, OPERETKA 5 RAZY. — NOWufiCI 

OPEROWE. —  SKŁAD PERSONALU ZOSTANIE WKRÓTCE OGŁOSZONY.
Wywiad „Gazety Porannej** u dyr. Barwńskiego t Zaremby.

Lwów, 7. lipca. 
Jaki będzie los naszych teatrów w 

przyszłym sezonie? Oto pytanie, k tó ­
re zaprząta umysły całego kuittaral- 
nego Lwowa. Aby choć po części za* 
apokoić ciekawość naszych czytelni­
ków, zwrócił st'ę sprawozdawca,, Gaze­
ty Porannej" do nowych włodarzy ta- 
atrn p. dyr. Bflrwińskiego i  prctf, Za­
remby, by u źródła „zasięgnąć języ­
ka.". Szczęśliwie się złożyło, że obaj 
dyrektorzy wrócili onegdaj z W ar­
szawy, gdsh. bawili w sprawach zw ią­
zanych z .naszym teiaArem, mogli więc 
ogólnie odpowiedzieć na podane na 
wstępie pytania,

W mieszkaniu p. prot. Zaremby 
,,rozbił nam ioty" tymczasowo p. dyr. 
Barwiński, — lam więc udał się 
współpracownik naszego pisma Parę 
minut czekania w zacisznymi, gustow­
nym saioiliku. skąd uprzejmy gospo­
darz zaprosił do gabinetu.

■— Proszę o wywiad d a  „Gazety 
Porannej"

- -  Z całą przy-jarlinościią służę!
Jakie plany ma p. dyrektor mu 

•przyszłość ? *— zapylałem p. dyr. Bai- 
wihskiego.

~  Przed uasiolenirim wywiadu 
ehciafęfti zwrócić panu uwagę, 2e lor- 
mamie zaikoćzoay Jestem atakam i pe­
wnej części prasy na mój artyzm i mo­
ją Oriobę, Aż do objęcia przeżeranie 
dyrektuty wdiuMa się do mnie bez 
wyjątku prasa wprost i  serdecznością. 
Nie wiem zataili, jakie powody skłoni­
ły ją do zmiany stsunowiska co do mojej 
(jgoiby, Nte ja ponoszę winę za zmianę 
dyrekcji. 'Przez rak cały trzymałem 
się żdala od spraw teatralnych, Nosiłem 
się z  zamiarem wy-Jazdn »  Lwowa, 
•pertraktowałem nawet w  tej spraw a 
z dyrektorami innych teatrów. Rozpi­
sano konkurs na dzierżawę, podałem 
•się i zostałem przyjęty. Nie widzę ab­
solutnie powodów, która skłoniły pe­
wną część prasy do ataków, skierowa­
nych w moją stronę.

W racając do pańskiego pytania, 
stwierdzam, że celem .rrao.im jest pod- 
niesienie teatrów

na możliwie wysoki poftiom 
Gbcę z  teatru zrobić Instytucję żywot­
ną, Teatr d la  publiczności, a itóe dla 
krzeseł — olo nasza dewiza. Zdaję 
sobie w- pełni sprawę z ciążących na  
im nie obowiązków. R yw alizacja teras*, 
•które naiąghęło swój najwyższy szczyt, 
rażwoóu. dalej wysoki pojekun teatrów 
Warszawskich zmuszą mnie dci wv'^- 
Iżająćej pracy, Świadomy tego byłem 
; zresztą, .podpisując umowę.

Wszystkimi Instytucjom  i Sto­
warzyszeniom , delegatom tychże, 
jakoteż w szystkim  tym , którzy na­
szem u btp. Mężowi i  Ojcu oddali 
ostatnią przysługę składam y naj­
serdeczniejsze podziękowanie.
5735 Rodzina błp. Jakóba Reissa.

Otwarcie nowego mionu odbędzie 
się 20. września premjerą szltusi jed­
nego a czołowych pisaray polskich.
Riorwszego września zjeżdiżaią do Lwo­
wa Świeżo zaangażowani art/śpi i do­
pięto wówczas rozpoczną się próby. 
Ód pierwszego do 20. września z ko­
nieczności operować będę repertuarem  
zeszłorocznym, a przyjdzie mi to tem 
łatwiej, że gros artystów z ubiegłego 
sezuua pozostaje we Lwowie. W e­
szliśmy w  kontakt z najlepsze,mi fir­
mami autoraliiemi i w tym toku wysta­
wimy około 30 sztuk przeważnie pol­
skich. Część z nich przeszła już o- 
gnitową -próbę n a  innyc.h scenach, po­
zostałe, to nowości, które po raz pierw­
szy będą w  RoSsce wystawione w e 
Lwowie. Prowadzić będę dwa teatry, 
W teatrze Nowości 5 razy tygodniowo 
pójdzie operetka, dwa razy tarsa, lub 
klasyczny wodewil. Teatr Nowości 
Będzić teatrem popnlamo-rozrywko- 
wym, w odróżni-eruki od Teatru W iel­
kiego, który hołdować będze w yłącz­
nie poważnej sztuce.

— Które z wybitniejszych ttił p o ­
zyskał pan dyrektor?

— W pieźwisiĄtoi tzęćSza® mam sSa? 
pewnioną

współpracę Jaracza,
który także będzie występ ywał w te­
atrze Narodowym i Szyfmana. W spół­
praca Jaracza da możność wyetawieńia 
dawne sapoMfcdzlaiiiej „Burzy" Szeks- 
pira. Naslęoraie pozyskałem znanego 
reżysera W ładysława Ryszko wskiego, 
b. reżysera teatrów s.zyfmanio.wskiich i 
Teatru J3ag h Rawskiego. Róv.*.> rftau 
śnie pertraktuję z całym  szeregiem 
bardzo utaleutowauyoh artystów, na­
zwisk ich jednak obeente podać nie 
mogę. W plamie moim jest stworzenie 
„mniowaneg-ć* zespołu. Chcę raz na­
reszcie położyć kres wiecznej wędrów­
ce aktorów. Przez stwor,zenie stałego 
•zespołu będę mógł oprzeć się na  ,.żela­
znym repertuarze.

Zdajemy sobie w pełni sprawę ż 
wielk.ej odpowiedzialności, która na nas 
ciąży, zwłaszcza, że subwencja, m ia­
sta w stosunku do zeszłorocznego defi­
cytu jest bardzo mała. Jednakże budując

na  tem, że dobry teatr powinien się n- 
trzymać, z  ufnością patrzymy w przy­
szłość, zadowalając się skromną sub­
wencją.

Kontynuować będziemy wspólnie z p. 
pmf. Zaiembą przezemnie za poprzed­
niej dyrekcji zainicjowane 

wyjazdy teatru 
ma prowincję i  kresy. Tam jednakże wy 
staw iać będziemy repertuar wyłącznie 
oświatowy. Pracę naszą podzieliliśmy 
w ten sposób, że ja prowadzić będę dra­
mat, proi. Zaremba zaś operę i  operet­
kę. Kierować jednak będziemy teatrem 
w wspólnem stałem porozumieniu.

Z kolei zwróciłem się do kierow­
nika opery i operetki p. prof Zaremby.

— Operę prowadzić będę — mówi 
ceniony artysta-pedagog — w ten spo­
sób, że prem jery i wznowienia w no­
wej szacie i inscenizacji, obsadzać bę­
dę stale z acn „ nźow&aemi silami. Stare 
opery w niezmienionej szacie będą -urną 

rnaicane występami śpiewaków zagra- 
nieśnych lub innych miast Polski. 
Pertraktuję obecnie z słynnym zagra­
nicznym inscenizatoram oper w (Celu 
pózyskaiiia go dtó, LwoWa. Nazwiska ze 
Względu ńa toczące się pertraktacje ńa 
fazie podać niemogę. Zasadniczo oper* 
pójdzie

3 razy tygodniowo
w stałych dniach nie kolidujących ż 
koncertami.

Stałe dnie operowe mają na  Celu 
przyzwyczajenie publiczności do oper.

Prawie cały zespól operowy z po- 
przedniego sezonu pozostaje, doanga- 
żowałem tylko parę wybitnych sił. Re­
pertuar w  operze i operetce układam 
na dwa łata z  góry. Będzie on w krót­
kim czasie ogłoszony. Uwzględniać 
będzie przedewszystkiem polską twór­
czość. W planie wystawienia znajdują 
się następujcąe opery:

„Krzyżacy" Adama Dołżyckiego, 
„Ver sacrum" Mieczysława Sołtysa. 
Z obcej twórcżości Woli-Feriuriego 
„Czterech grubianów", Pucciniego „Tu-
rafldot", W agnera „Śpiewacy Norym­
berscy" Yerdiego „Siła przeznaczenia", 
Borodina „Kniaź Igor" i wiele innych.

Ponieważ obecnie jesteśmy w trak-

Zamach s mjhąicz/.
Lwów, 7. liipca 

(—) W czoraj wieczorem wezwano 
Pogotowie ratunkow e na  ul. Szpitalną nr. 
23, gdzie 38-letni mężczyzna, niestw ier- 
tlzonego na razie nazw iska, zażył jodynę 
W celu sam obójczym . D esperata odw ie­
ziono do szpitala powszechnego.

 o------

K^ersco tr f S: bandyci...
Napad na m eble posterunkowego.

Lw ów , 7 lipca.
(—) W czo ra jsze j nocy st. poste ­

ru n k o w y  K aro l F ren im el z P rzem y ­
śla  przew oził fu ram i sw oje m eble 
ż Sądow ej W iszn i do M edyki. W  
drodze m iędzy M ościskam i a  T rzeń  
cem w yskoczyło ż row u dwu osob­
ników  t poczęło strfeelać do w oźn i­
cy. jadącego tylna. tu rę . N a odgłos 
strza łów  post. F rem m el za trzy m ał

się i również dwukrotnie strzelił do 
ow ych osobników, ale chybił. N a­
p astn icy  ci zn ik li w ciem nościach 
nocy. D ochodzenia w  toku.

P- KNGLL W BERLINIE.
Berlin, 6 ljpca (Tel. G. P.). Dziś przy­

był do Berlina ńow om iańow any poseł 
polski Roman Knóll.

KRZYŻ Z W IEŻY KOŚCIELNEJ 
ZABIŁ DW IE KOBIETY.

W ilno, 6 lipca. (Tel. G. P.)
W slrzą?a jący  w y padek  zd arzy ł się 
w D rusk ien n ik ach , gdzie piorun U- 
d erzy ł w  żelazny  krzyż w ieży k o ­
ścielnej, k tó ry  spad ł na  d ach  k o ­
ścielny, p rzeb ił go i w padł do w n ę­
trza  kościoła, zabijając na m iejscu  
żonę Inżyniera Pagowskiego z W ar 
szaw y, oraz p ew n ą  w łościankę. 

 o------

S K L E P  F IR M Y
„ A  L A  V I L L E  D E  P A R  S “

GABRYEL STARK
LWÓW, P L  MARJACKI 11

PRZĘZ LIPIEC I SIERPTEŃ 

ZAMKH ĘTY OD 1<3 GODZ.

cie angażowania świeżych sił, nić mo­
gę panu podać nazwisk, ale w .krótkim 
czasie ogłosimy je w prasie.

Na tem zakończył nasz sprawo­
zdawca wywiad u nowych dyrek­
torów, a żegnając się życzył im 
powodzenia w pracy i zamierzeniach.

★
Dyr. Barwiński pracował już, jako 

dyrektor teatru w Łodzi i jwe Lwowie, 
tć> też zbędne byłoby podawać szcze­
góły jego znknej działalności kierow­
niczej.

Postać pr.of. Zaremby znana jest 
głównie Lwowowi. Dla przypomnienia 
dotychczasowej działalności tego cenio­
nego artysty i pedagoga, podajemy tu 
pokrótce jego życiorys:

Prof. Czesław Zaremba kończy w r. 
1906 inżynierję i równocześnie Kon­
serwatorium Muz. we Lwowie. W la­
tach 1906—1908 śpiewa w operze 
lwowskiej jako pierwszy baryton- Dwa 
lata, tj. 1908—10 bawi n a  studiach 
wokalnych w Medjolanie, gdzie kończy 
również szkołę dram atyczną. W r. 1910 
wraca do Lwowa, gdzie zakłada szko­
łę śpiewu i operową, a  równocześnie 
śpiewa gościnnie w operze. W r. 1913 
zapisuje się na Uniwersytet J. K. (wy­
dział filozoficzny), gdzie rozpoczął p ra­
cę doktorską, która została przerwana 
wojną światową.

W r. 1921 powołany przez śp. dyr. 
Hellera do W arszawy, organizuje z 
nim razem Teatry Stołsuzne: 1) Wielki 
(niedokończona budowa) przy ul. Ka­
rowej. 2) „Maska". 3) „Nowości" (opc, 
retka") przy ul. Bielańskiej i 4) „Ko- 
medja" przy ul. Jasnej. W r. 1922 
ryraca do Lwowa na 9tanowisko pro­
fesora Konserwatorium muz. przy któ- 
rem organizuje Szkołę opery i zostaje 
jej kierownikiem.

W ciągu 18-letniej pracy pedago­
gicznej kształci około 50 śpiewaków 1 
śpiewaczek, którzy obecnie zajmują w 
kraju i zagranicą wybitne stanowiska. 
W latach 1919— 1927 wykonuje w 
Teatrze Wielkim siłami swoich ucz­
niów całą operę „Gyganerja", którą 
sam reżyseruje i dyryguje orkiestrą, 
całą operę „Don Juan" (właana reży­
seria), oraz fragmenty z oper: „Halka", 
„Opowieści Hoffmana", „Linda z Cha- 
nrounix“, „Traviata‘, „Hrabina", „ ż y ­
dówka", „Pajace", „Faust", „Lohen- 
sri-n" i „Rigoletto". Ostajtndo wykonał 
w szacie koncertowej cołą operę „Aida‘.‘

Jatom.
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Niesłychane rozmiary i szczegóły
największej w Polsce afery poborowej.

Świetnie zorganizowana s eć ajentów-pośredników.
KRA U l GŁÓWNYM MOTOREM CAŁEGO SKANDALU KORUPCYJNEGO. — JUŻ ZA CZASÓW AU- 
STRJI WYKRĘCAŁ REKRUTÓW OD C. K. WOJSKA. -  LAURA FE NSTER, W IERNA ADJUTANTKA.
— „WOJSKOWA" ORGANIZACJA SZAJKI. — ZERW ANIE Z DR. Ś MIGI/ELSKIM. — LEKARZ W O J­
SKOWY SAM INKASUJE PIENIA DZE ZA UW ALNIANIE POKORO WYCH. — JAK ZLIKWIDOWANO

— SPRAWCY PRZYZNA LI SIE DO W INY.

za to, że nie przeszkadzali i nie psuli

AFERĘ.
L w ów , 7 lipca.

(—) O lbrzym ia  afera w ojskow a  
w środkow ej M ałopolsce, w y k ry ła  
z  końcem  ub. m iesiąca , o czem  już 
obszernie re lac jo n o w aliśm y  w „G a­
zecie P o ran n e j" , nie m a podobnej 
sobie pod względem  rozm iarów w  
historji odrodzonej Polski, lem b ar- 
dziej, że obecnie dzięk i um iejętne­
m u  p o p row adzen iu  dochodzeń przez 
in ic ja to ra  w y k ry c ia  taj a fe ry , szefa 
dy w iz jo n u  ż a n d a rm erji w P rz e m y ­
ślu  pułk. Bacza, doprow adzono  do 
w y ja śn ien ia  w szelkich szczegółów i 

przyznania się w inow ajców .
W ydobyte  na  ja w  szczegóły lej ; 

sk anda liczne j a fe ry  są istotnie 
przerażające i każdego obyw ate la  
uczciwego n ap aw ać  m uszą obaw ą 
co do przyszłości. Tak niesłychanej 
bowiem  m etody, z bezgranicznym  
cynizm em  stosow anej przez ludzi 
obdarzonych zaufaniem , stojących  
na w ysokim  poziom ie intelektual­
nym i zajm ujących wybitne, odpo­
wiedzialne stanow iska, dotychczas 
w licznych podobnego rodza ju  w y ­
k ry ty ch  a fe rach  jeszcze nie sp o tk a ­
liśm y.

Z przebiegu dotychczasowych do­
chodzeń wykazuje sic, że „spiritus mo- 
vens“ tej niebywałej afery poborowe] 
był znany na bruka przemyskim

Herman Kraut.
osobnik ten już przed wojną trudnił 
się zawodowo wykręcaniem poboro­
wych od służby wojskowej i z lego ty­
tułu miał dochodzenia, które jednako­
woż nie doprowadziły do żadnego re­
zultatu. Za czasów polskich kilkakrot­
nie Kraut popadał w konflikt z wła­
dzami bezpieczeństwa, ale za każdym 
razem udało rau się wywinąć z powo­
du braku konkretnych dowodów7. Do­
piero obecnie powinęła mu aię noga i 
wpadł w sidła, z których nie tak rychło 
się wydostanie, swoją drogą., trudno mu 
odmówić wysokiego talentu organiza­
cyjnego.

Spólniczką jego i wierną towa­
rzyszką, a zarazem zastępczynią, była 
Lama Feusrter z Przemyśla. Oboje nie­
jako na sposób wojskowy zorganizowali 

część środkowej Małopolski 
podzieliwszy ją na okręgi i  ped okręgi. 
W każdej miejscowości mieli swego 
generalnego zastępcę, którego zada­
niem było werbować klijentów, chcą­
cych uchylić się od służby wojskowej 
Taki generalny zastępca zbierał kii- j 
jcnlów i pieniądze, pobierając w miarę I 
zamożności od 40 do 150 dolarów od J 
głowy, poczcm pod kontrolą dwu mę­
żów zaufania poborowych udawał się 
do Kraula, któremu składał pieniądze 
wraz z wykazem klijentów.

Kontakt bezpośredni z lekarzem kpi, 
drem Śmigielskim utrzym yw ała za­
stępczyni Kr nu ta, p Fensterowa, która 
w tym celu często jeździła do Krakowa, 
gdzie odwiedzała kap. Śmigielskiego w 
domu i tam

wręczała mu pieniądze.
Ostatnio w czerwcu, gdy na tere­

nie między Krakowem a Przeworskiem 
idfeył się przegląd poborowy rocznika

1805, 1906 i 1907, dr. Śmigielski, oszu 
kany poprzednio przez Kraula, który 
mu dał za mało pieniędzy, oświadczył 
Fen:terowej, gdy zwróciła się do niego 
z nową „robotą" że obejdzie się bez 
Krauta i będzie

sam brał pieniądze
od żydów.

Istotnie z końcem czerwca kpt. Śmi­
gielski rozpocząwszy wraz z komisją

Lwów, 7. b.pęa. 
Wczoraj VI. Brygada wy­

działu śledczego' we 1 wowie zajmowa­
ła się sprawą uprowadzenia pewnej a- 
bilurjeaitki gimnazjalnej z  Krakowa 
do Lwowa. Przed kilku 'tygodniami 
policja lwowska, .jak również Kamen* 
dy policyjne w calem Państw ie otrzy­
mały zawiadomienie o tajemujczam na* 
głem zniknięciu 17-letmiej Heleny L,, 
córki bardzo poważanej urzędniczej 
rodziny' krakowskiej, która na drugi 
dzień po złożeniu egzaminu dojrzało­
ści zanikła r. domm i więcej się nic po­
kazała. Rozpoczęto za nią poszukiwa­
nia; któro nie doprowadziły do żadne­
go celu.

Dopiero przed tygodniom bratowa 
p. L., zamieszkała we Lwowie, spotka­
ła się z nią w  tramwaju. Na wido^: 
bratowej p. L. wielce

zmieszała się, 
a zapylana, cio robi we Lwowie, zbyła 
ją krótką odpowiedzią, żo przybyła 

■ tylko na jeden dzień i nie miała czasu 
| do domu brata zaglądnąć. Rzekłszy to 

nagłe wybiegła u,a philfosmię i 
wyskoczyła z tramwaju.

Brat ,p L. natychmiast odniósł się do 
krewnych w Krakowie z zapytaniem, co ]

Lwów, 7 . Ii,pica.
(—■). W hotelu New-York przy ul. 

Legjonów zajmował wczoraj pokój nr. 
21 obywatel. litewski Bers-Hirffa Ta- 

I grin, zamieszkały stale w Gdańsku. O 
gudlz. 10.45 wutp m iał on wyjechać ze 
Lwowa; a spiesząc się do pociągu, 
zosław>ł na stoliku portfel, zawierają­
cy 32 dolary, czek na 10 funtów 
szlerMngów i. rozmaite zapiski. Dopiero 
na dworcu spostrzegł, że nic m a port­
felu i zawiadomił natychm iast policję. 
Niebawem do hotelu przybyła policja, 
która zarządziła;, by ze służby hotelo­
wej nikogo nie wypuścić na ulicę.

objazd pociągiem na linji Kraków-Przc- 
worsk, przyjmował na każdej stacji de­
legatów poszczególnych miejscowości i 
sam pobierał od nich pieniądze. Nato­
miast aresztowani fizycy powiatowi dr. 
Krok i dr. Serwaoki jak wykazały do­
chodzenia, działali na własną rękę i 
osobno od poborowych przy pomocy in ­

ki energiczne poszuikiwauiiffl i dopiero 
wczoraj udało się zbiaga odnaleźć przy 
pomocy pewnego znanego na bruku j 
lwowskim osobnika, Okazało się, żo 
zosifala on,a z Krakowa uprowadzona 
przez niejakiego

Juliusza Weissmaua 
który w  czasie swego pobytu w  Kra­
kowie, gdteie pracował w firmie swego 
ojca jako egeot działu węglowego, zdo­
łał pannę L.

w  sobie rozkochać.
P. Wersan.an przeniósł: się do Lwo­

wa i przy pomocy korespondencji zdo­
łał' namówić ją. do wyjazdu w Mad- za 
rfl.ni. Naiwna, dziewczyna nie przeczu­
wając, co jej grozi, za strony Weiss*- 
miana i jego przyjaciół, znanych już z 
rozmaitych afer na tle

uwodzenia dziewcząt, 
przyjechała do Lwowa jeszcze z po­
czątkiem czerwca.

Tuifa.j Wcassman w raz ze swymi 
przyjaciółmi postarali się dla. uifej o 
mieszkanie. które ze względu na  po­
ścig policyjny kilkakrotnie zmieniali

Wówczas jeden  z nowo przyję­
tych służących Fio.tr Gołąb widząc, że 
sytuacja .staje się krytyczna, niospo- 
slrzcżenie usiłował ukryć ów portfel 
pod rogóżkę i dywany naprzeciw po­
koju zajmowanego przez poszkodowa­
nego. Powstały w rogóżce nienatu­
ralny garb zwrócił uwagę funkcjonojr- 

, inszy policyjnych, którzy natychmiast 
portfel wydiobyli. Rewizja w pokoju 
Gołą ba potwierdziła w zupełności je ­
go wiinę. Znaleziono tam znaczną go. 
tówkę w  złotych i dolarach, oraz;, u- 
kiyly w piecu nabity browning bel­
gijski.

im sytuacji u dra .Śmigielskiego.
Kiedy "wreszcie sprawa dojrzała do 

likwidacji, pułk. Bacz zwrócił się do 
Wydziału śledczego we Lwowie, który 

- dał mu do dyspozycji najlepsze swe 
, siły. Pierwsi pojechali na miejsce wy- 
! wiadowcy Riedler i  Wnękiewioz i roz- 
[ poczęli wstępne dochodzenia. Hówno- 
i cześnie rozpoczął dochodzenia, powia- 
j ilomiony o nadużyciach sędzia śledczy 
| Dyduszyński, który z miejsca rozpo- 
| czął przesłuchiwanie aresztowanych! 
i oraz świadków. Prócz wymienionych 

aresztowano jeszcze 18 osób (owych 
i delegatów poszczególnych miejscowo- 
! ści, którzy współdziałali w naduży- 
| ciach). Dotąd stwierdzono, że kilkuset 
I poborowych dzięki tym machinacjom 
) zostało zwolnionych z wojska, Podda­

ni oni będą ponownemu przeglądowi. 
Dochodzenia nie zostały ukończone 

i trwają dalej.

wstąpiła , ,
juno „rortaUcerka"

do jednej z  kaw iarń, .prawdopodobnie 
■>v tym  ccil.ii, by módz potem ciągnąć 
s  niej zyski.

Nieszczęśliwa dziewczyna, .do* 
sóawsz? słę w  szpony ..niehezpieczr 
nych uwodzicieli, omal, że nie padła 

i ich ofiarą. Na szczęście w sa.mą porę 
[loKcja. zdołała ją odnaleźć, tak, że na- 
tyclimfeat zawiadomi orno rodzinę. Przy­
jechała matka i zabrała ją do domu do 
Krakowa, Nai polecenie policji k ra­
kowskiej Weissmana aresztowano i od­
stawiono do Krakowa.

K R A W A T Y
FRANCUSKIE I ANGIELSKIE 

W NAJNOW SZYCH 
W Z O h ACH

tolRca

A  L A  Y I L L E  D E  P A R I S

G A B R Y EL  S T A R K
L W Ó W ,  P L .  M A R J A C K 1 1 1 .

Ettingera , RHPNOSAN
(M. S. W. Nr. rej. 924) 
usuw a pew nie i szybko

K A T A R  N O S A
oraz nadm ierną wydzielinę śluzu, spra­

w iając u lgę w oddychaniu. 
W ytwórnią:

Apteka mir. m. Ettingera we Lwowie. 
Do nabycia iwo wszystkich opioKach.

B ‘zu£0aty i M il pod Wig miętowa
ztfr dzil winę n ecnofy Gtłąba,

OBYWATEL LITEWSKI BERS IIIRSA TAGRIN NIE BĘDZIE POTRZEBO- 
WAŁ WNOSIĆ SKARGI DO WALDEMAR4SA.

nych pośredników
brali łapówki,

Lwowski ananas uprowadził
krakowską maturzystką.

NIEDOŚWIADCZONĄ DZIEWCZYNĘ ŚCIĄGNĄŁ DO LWOWA, GDZIE WRAZ ZE SWOIMI PRZYJACIÓŁMI 
Z POD CIEMNEJ GWIAZDY USIŁD WAŁ ZROBIĆ Z NIEJ... KAWIARNIANĄ TANCERKĘ. ~  DZIĘKI PRZY­
PADKOWEMU SPOTKANIU Z KREW NĄ, RODZINA ZOSTAŁA UWIADOMIONA I ZDOŁAŁA ZGUBĘ ODZY­

SKAĆ.
to 'w szystko  ma znaczyć, a po ■ o trzy - ! i poczęli iŁę jej narzucać ze swojemi 
mantu odpowiedzi, że dziiowezyina „cennemi“ radami. Namawiali- ją, by 
zbiegła z diomu. zawiadomił lwowską 
policję. Przez kalka dni policja czyni-
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Na marginesie.
KOLEJOWE ANGMALJE.

Lwów, 7. lipca.
J a k  już  wcztorajj don ieśliśm y , 

w ydano  ro zp o rząd zen i', ab y  p o d ró ­
żnym , k tó rzy  nie skorzystali z j a ­
zdy, k asy  kolejow e zw raca ły  p ie ­
niądze po o d d an iu  n iefuży tego  b i­
letu. Je s t to zarządzen ie  słuszne, ale 
nie wyezerpu.fi- ono w ielu  in n y ch  
irew łaśe tw ośo i, u trzy m an y ch  w na 
szerti ko le jn ic tw ie ,

I tak  np, ko leje  po lsk ie  zniosły 
zw yczaj, p rz y ję ty  na ko le jach  a u ­
str iack ich , że podróiżny, k tó ry  nie 
zn alaz ł m ie jsca  w d an e j k lasie , m o ­
że bez d o p ła ty  ko rzy stać  z k lasy  
w yższej. U nas obow iązu je  pełna 
d o p ła ta , A to jest niesłuszne. Bo 
pasażer w cenie b ile tu  p łaci nie ty l­
ko za  m ożność p r z e je c h a n i  się, a le  
również za m iejsce, urządzone  w  
sposób d la  nażdej k lasy  w łaśc iw y . 
G dyby było  inaczej, ko le j m ia ła b y  
p raw o  um ieścić podróżnego  z b ile ­
tem  np. II. k la sy  w  w agonie  d la  
byd ta , doczep ionym  do  tego sam e­
go pociągu. Otóż trzeba stw ierdzić, 
że pasażer, k tó ry  sk u tk iem  p rzepeł- 
n ien ia  n ie  o trzy m u je  m ie jsca  sie ­
dzącego w  sw ej k lasie , lecz m usi 
stać, lub  siedzieć w k u ry ta rz u  na  
w alizce, dem  sam em  jes t ' w  sw ych  
nabytych praw ach ograniczony i 
raczej wanien być dopuszczony do 
k lasy  w yższej.

Jeszcze jaskraw sze anom alie z a ­
w ie ra  taryfa  odszkodowań za  za­
g in ione hagaże. Za bagaż n ad an y  
i n iedoreczony płac; ko lej „ w y n a ­
g r o d z e n i  , spow odow anej szkody", 
nie w yżej jed n ak , niż 5 zł. za każdy 
biaikiujący kilogram . Za zag in iony  
bagaż, od-aany za  kw itom  do  p rz e ­
chow an ia , p łac i kolej znow u  „do 
wysokości udow odnionej szkody", 
ale nie w yżej, n i  100 zł. za  sztukę 
K ażdy może sobie ła tw o  w yliczyć, 
ja k  lak ic  „odszkodow anie" w ygląda 
w p rak ty ce  i co znaczy nip. 100 zł. 
z a  walizkę, z ubraniam i lub b ieli—' 
zną. W ysokość „odszkodow ania" 
je s t zupełnym  absurdem  i sp ro w a­
dza o d p o w ied za ln o ść  kolei za u -  
tracony  bagaż do  zera .

—— o------

c r >  n : o w i  n m m o .

Knajpa w lecie.
(Rzućcie nadzieję, w y  co  Lu w chodzicie,
Że znów  kom pania będzie w am  udziałem .
Bo dziś są w aszem  tow arzystw em  całtm  
Kelner i  czarne m uchy n a  suficie.

Chęć ugoszczenia też n a  kotku zaw ieś  
I pij sam  z  sobą z  okr utnego żalu.
Zacne pijaki, p iw onje lokalu,
T izebaż w am  było rozłazić się  aa w ieś?

Jakież m usicie tam  przechodzić bole,
He rozkosznych ch w il się pruj pom iną.
Skoro uderzy już p ierw sza gadzina,
A w as brakuje przy b iesiad n ym  stole?

W ięc za  to, żeście dzisia j tak daleko 
Straszne przekleństw o z duszy się  w yryw a:
Niech k ielich  w ódki a lbo  szklanka piw a  
Zm ienią się w  rękach w aszych w  kw aśne mleko!

Amundsen -- feniksem
podróżników polarnych.

LOS AMUNDSENA NIE JEST JESZCZE PRZESĄDZONY. — NA OZEM OPEE- 
RjUtf] TO JPitZYPUSzGZENIB? CZŁCAy iKK, KTÓk Ł URĄGA Wl ZELKIj® 

NIEBEZPIECZEŃSTWOM. — NIE NALEŻY TRAGlC NADZIEJ’
(Do ryciny na stronie 1-szej).

Lwów, w  lipcu .
(H). krasę całego świata obiegła 

oinegdlaj ojmłau wieść o rzekomo jakoby 
przesądzonym losie 

60-lotmego podróżnika polarnego, A- 
nraaJociid, który Wpile&zył z pomocą, 
swemu współzawodnikowi gen. Ndbile 
i zaginął bez śladu.

Tynnezasam pew^o .nowe wiatlonio- 
■sći pozwalają' żywić nadziwię, itjm im o 
wszystko Amundsen adńła

wydostać się z  opresji, 
jn?k to  zresztą, 'już k ilk ak ro tn ie  q|eyixiL

Ju ż  r .  toO b-cim , k ićd y  A m und­
sen  p rzed sięw zią ł

pierwszą wyprawę biegunową, 
burze i lody na rok opóźniły ■wypra­
wę. Mimo udało się w ytrw ałem u 

. jfifwcgoiWi ófpłyrnąć Am«ryk‘̂ *jjółńo- 
cną i przylądek północny Alaski. 19 
lSesiięcy jEv'ała ta  uciążliwa podróż.

Ja k  w iadom o —■ w czas jak iś  po ­
tem ru s z y ł A m u n d a a Ł  |

ku biegunowi południowemu,
I tćiidj musiał przezwycŁężajft ro?h- 
oznn L adności,

W M fci rozg łos z y sk a ła  wyprawa 
Amuudspua do b ieg u n a  pó łnocnego , 
przeds.ęiw zięta, w r. 1925 dwoma samo.
1 cłami. Podróż o ik  z a g in ą ł w ów czas 
n a  m iesiąc . G ru c h n ę ła  w ieść o jego 
definitywnem znikaięciii. M niem ano  
juiźb.źe

należy go uważać za straconego 
na zawsze.

T yiuczakem  18, c z e rw c a  1925 z jaw ił 
sie z  c a łą  ekspedycją na Spitzbeiua,

Rycino) Uą.sza p rzedstaw ia- w ła śn ie  
momenty ow ej' «naaej ekspedycji. Na 
p ie iw sźy fn  planio^w idZiim y 

' Amundsena i jego towarzysz*, 
kap. FrodjHną 

W fragment krajobrazu
ua Spdtzbergu, gdzie .-żałoiga A m u n d ­
sen a  w f e z e  pow oli okaleczony, zńae- 
dołężniały samolot.

T ęriż o  -Amundśem ty le  . ra z y  u m ia ł 
w y jść  a-bromil:'--ręką. z  sy tu a e y j n a j-  
feufflWMfj-clh, pozw ała spodziewać się, 
że i tymi razom  wybrnie cało z  trudne* 
go położenia ten sędziwy feniks po­
dróżników polarnych..

Zjazd at w. żeńskich 
Archidiecezji lwowskiej.

Lwón, 7- Upca.
Dnia 1. firn. odbyt się we -Lwowie siód­

my z rzędu Zjazd Stomuzysznń żeńskich 
z całej atchiditcezji organizowany przez 
Związek Młodzieży Polskiej.

Celem Stowarzyszeń jest wychowanie 
w duchu kamRckmi i .cjbywutelskim tolu- 
dżieży jpoizasakb-l-nej w wieku odlt4',Tlo 2óv 

jja t: ' iZwłąizek Młóćfedoży B obkfp  skupia 
w sobie 54 stowaiayBZfsń w liczbie 4525 
członkiń. Odział w Zjcklzj); wizięlo sto- 
warzyLzeń w ogólnej liczbie -400 druhen-

Po uroczystej -mszy św- w Bazyhce;.k;i- 
tedralnej i pło-gosTawieńsiwie ks. arcybi­
skupa Twardowskiego udano się przy 
dźwiękach muzyki w pochodzie do sali 
Małego Teatru. Zebranie oj-wor^yl ks. k a ­
nonik K. Oriur^yński witając gości i przy 
byle druchny. Następnie IeAAz^L Zjazdo­
wi owocnych obrad i rozwoju całej órga- 
-nśż-acji przedstawiciele miasta^ Soaalń.-jc 
Marjańskfci Zjednoozenie Stawarz yszc ii 
'Młodzieży w Poznaniu, Zjednódźcnic 
-Chrześcijańskich Towarzystw kobiecych, 
Narodowa) Organizacja kobiet, Związek. 
Chrzęść, demokracji, Maloip. Tow- Gospu- 
dąr.czSj Slow- Mlodz r a p  Akad. „Odrodzę, 
nic".

Po zlffen iu  sprawozdania przez gene­
ralnego sekretarza ks- Jana Figurę i za­
łatw ieniu spraw organizacyjnych wygłos i- 
la  p. Felicja Żurowska z Poznania referat 
na tem at' obowiązków obywaifjMi felskich 
wofobiAoiistytucji-, służby wojskowej, pŁi-t 
cenią podatków; poszanowania, w łada JA.I- 
skioh, wychowywania dizdeći na ipraiwyi-.li 
obywateli Rzeczypospolitej. obowiązki 
wobec społeczeństwa, w z iM en i KcStkda 
katol-

Popołudniu zaszczycił Zjazd św ą ob-r. 
nośtią ks. arcybiskup TTvardo-wsk-i otw ie­
rając wystawę robót ręczŁjch. "W w ysta­
wie I wzięto udział łfl stowarzyszeń, nart 
sylajac przeszło “200 ekspouatów, fcj^re a r  
tystytzAem wykonaniem gwarantują, rriz- 
wój przem ysłu fodźiniegn. Komisja, złożo­
na z faohowyóh osób rozdała nagrody 
i listy pocawalne.

Wicyzorem w -sali Maljjgo 'boatni* odby­
ła  się Vrieczt*rnica urządzona staraniem 

I n IV yr.r'-/ v «•-; 7pTj 1 \vr (;w sił i < ■ Tl.
m

N A D E S Ł A N E .

C. asyst. Kliniki

D r  F r y d e r y k  M a h l
w chorobach skórno wenerycznych

Sykstuska 48. Tc-l. 20-43. 55BI

SPECJALISTA HRURÓB SKÓRNYCH 
I WEN 1RYCZNYCH

Dr. L A U TtF lS TE I M
Lwów, Sykstuska 37, . (róg Słowackiego), 
Leczenie włosów, plam, c^amion, elektro*

liza, iamna ltwkicowa- 7oqi ią

FEJLETON „GAZ. POR." z 8. VII W S ­

IĄK TBAUFIL,

Kanadyjska noc.
Pięciu nas było Jiieok-iek-namych, lek- 

ikoimyślnych nicponi, na  kanadyjskim 
gruncie1. Do Europy . wstępu nie m ieliś­
m y Dziwnym zbiegiem okoliczności spot- 
kawszy się na  obcej ziemi przystaliśm y 
do siebie wraz i przez trzy okrągłe lata 
nie rozłączaliśmy się nigdy, kradnąc, 
rozbijając i uprawiając kłusownictwo do 
współki.

Pewnego wieczoru łódź nasza płynęła 
bezszelestnie ku jednej z -licznych małych 
wysepek, na której wybrzeżu mieliśmy 
przygotować i spoeyć nasz wieczorny po­
siłek. Nad nam i rozpościerała się płomien­
na toń gwieździste; kanadyjskiej nocy je­
siennej-
[ ' Grzałem sobie nugi o .przyjemne w do­
tknięciu -pióra powoli stygnących kur, któ­
re wysmukły Jetty skradł jednemu z far­
merów. Rozmawialiśm y niewiele, bo cho­
dziło o to, aiby m ożliw ie jak najprędzej 
znaleźć odpowiednie miejsce. Każdemu z 
nas bowiem głód szanpal wnętrzności. 
Pi-etiweza butelka whisky kilkakrotnie już 
obiegła, wkoło. , To naim dobrze zrobiło. 
Mlaskaliśmy językami. Dochodziła dzie­
siąta.

-Co, u djabla! Ozy będziemy dziś jedli 
kolację o dwunastej?

Na metom za ry so w ać  się wreszcie 
ciemne kontury olbrzymich jodeł. Powe­

seliliśmy wnet' w oczekiwaniu ryemegi: 
posiłku. Nikt, bowiem z nas nie przeciu- 
wał, że na tej w łaśnie wyspie przyjdzie 
do -atamtury, którą jeden z naszej piątki 
prżypłaei życiem.

Pb skońcżoiijij jw i« zc rzy , przy zapa­
lanych fajkach, odezwał się nagle po- 

‘cze.iwy,' Jtai-y Fred Rofobi-n-sJPo już przed 
czterdziestu laty zostawił Anglję za sobą:

— Dziękujmy Bogu, bra-cia, że nie 
znajdujemy się w star.bj przeklętej Europie 
i niej jesteśmy zmus-zeni zabijać ludzi- 
Prawdę powiedziawszy, mv, p iątka nicpo­
ni, jesteśm y właściwie najleps-zymi chłop­
cami n a  święcie. Bo te kilka starych kur- 
■którym ukręcam y parę razy na tydzień 
g łow y-

Już chcieliśmy puścić butelkę wkoło 
i winszować soibio, kiedy Bi-lly Sharp, 
mludy Amerykanin, odezwał się, patrząc 
m i -ppprzoz dogasające ognisko prosto 
w oczy:

— Jc,stpśiTiy rzeczywiście, Fred, skoń­
czonymi ńifiponiami, skorośmy do (ej pory 
nie ukręcili gtówy każdemu napotkanemu 
Niemcowi.

Milczenie zaległo. Miniowali spuściliś-' 
m y wszyscy ocSsy i wpatrzyliśm y się 
w cicho syczące płomienie. Ja jednak 
czułetoi wzrok -Biły Sharp‘a utkw iony we- 
mmie. Już m iałem  odpo^yjedż n-a ustach, 
kiedy Billy Shaip w yciągnął z kieszeni 
starą , jjmiętą gazetę — Bóg rac,zy w ie­
dzieć, s-kącł ją dostał — i wz,burzonym 
odiryiplyin głosem przeczytał -głośno opis 
rozstrzelania kanadyjskiej pielęgniarki 
przez niemieckie władze w  Bclgji. Skoń­

czywszy dodał zwrócony twarzą, cło 
mnie:
.JLń-f-I dlsKego to w łaśnie ukręcę głowę 

-każdemu przeklętemu Szwabowi.
Krew uderzyła mi do głowy i  nicswci- 

ira głosem rzekłem do Billy Sharp"d(Łl|w 
kilka, lctóryoh nio pam iętam , lcez które 
Bi-lly dabrżfc zfozuan-iał widiffzń-ie, . skoro 
zerwał się z miejsca -i* paprz<rA» ogńasko 
rzuci! się na m-n-ie.

Jak nieprzytom ny chw ydlem  mój nóż, 
mierząc m l f e j t  łopatki Billy Sharpb.- Po- 
zosiah towarzysze rozłączyli , nas dyszą­
cych ciężko w okamgnieniu, wziąwszy nas 
w * swe potężne dłonie i trzym ając zdała 
jed-en ocl drugiego jaik parę rozjuszonych 
byków-

Wijąc się z bólu, w  ich żelaznych, u- 
ściskach padliśmy na  kolana-.. Po chwili 
puścili nas i póki życia mego nie ea- 
poiunę spojrzenia Freda Ro‘bbins"a, kiedy 
oddając mi nóż m óyii bezgranicznie bo­
lesnym, głaśjńn:

— Kladźcjoi %ię spać teraz. Jutro rano 
jednak, przed wschodem słońca., precz 
z .tej okolicy! I nigdy się do nas ,nie zbłi- 
żSJp^e! I wfcydźeic się przez cale życie, 
swego postępku!

Te surowe słowa powiedział stary Fred 
Ktfcbins, który m i Był drugim ojcem! Sku­
liw szy 1*!;,- jak zesm-agane szpicrutą- psy 
-przywlekliśmy się ku ognisku z po­
wrotem.

'Siedzieliśmy -wszysfcy. patrząc w m il­
czeniu w dogasające płomienie. Nikt nie 
sięgnął po butelkę z -whisky. W icher za­
wył w szczytach jodeł. Zimno wiało od 
morza. Zdaje się, żo wszyscy drżeliśmy

zimna- Tylko Billy. felw^p jpiłał t u  Soi>'* 
feurtkę  Z owczej wełny, k tórą :  wczoraj 
gdzieś zdobył-

Nieznośną ciszę przerwał Je tty . Shears, 
podniósłszy się i mówiąc sm utnym gło­
sem:

— Nuc będzie zim na. Chodźcie,"chłop­
cy I Położymy się dalej między jodłami.

Brzmiało to niem al tak, jak-gdyby i rlo 
nas się zwracał: do m nie i do Billy‘ego.. 
My jednak mieliśm y nieczyste sumienie. 
Odparliśmy tedy poprostu:

- — Dobranoc, towarzysze! — i puzosla- 
liśiny sam i na, zim,nem wybrzeżu.

Gdyby teraz Billy Sharp rzucił się na. 
armie, .n io  m iałbym  siły bronRfc się. Roz­
ciągnąłem się na ziemi, pożądając za 
wszelką cenę snu- Zimno wszakże n:e 
dało m i zasnąć. Ilekroć oczy otworzy­
łem, Billy Sharp siedział c-iągle nierucho­
mo, wipaitrując|:ńę, w ogień, jakgdyby, na­
myślając się nad zrobieniem stanowozego 
k-rdku.

Poczeka, aż  ogień zgaśnie zifpalnie. 
mówiłem subie w duchu, podpełznie do 
mnie, a kiedy zemną skończy, wsiądzie 
wJMódkę i wymknie się z wyspy' ftes^la 
■towarzyszy dostanie ' się wówczas w ręce 
kanadyjskie; policji, najlepszy pływak lm- 
waem mógłby może dosięgnąć stalfco lądu 
w dwie; godziny zaledwie.

Podczas k.edy wpół we śnie już tak 
rozważałem, uczułem ciepłą rękę na gło­
wie i  doznałem wrażenia, że ktoś schyla 
się nademną. Daremniebym się zryw ał— 
Już cię ana w reku, pomyślałem... Nagle 
czuję rozkoszne ciepło na sobie., jakgdyby



Zawiadomienie

les r a m  c i i i e i  m i k
Niniejszem komunikujemy, iż z dniem 

dzisiejszym powierzyliśmy nasze wyłączne 
zastępstwo ze składem konsygnacyjnym

t i r di i e

Din Handioiwi iflzef Hosiasson
Warszawa, Trębacka 4. Tel. 13-44

Ż ą d ać  tySko u  p ^ rw s^ o rząd n ych  perfum erjich, 

M F "  W y s t r z e g a ć  s i ę  f a l s y f i k a t ó w !  " V I

Jak wygląda willa w Olesiowie
Gfsszłł własndS M i  i aiililjijazei: Porsaaer

W Y BRA N IEC LOSU UZYSKA DOM , W Y STA W IO N Y  W E D L E  P R O JE K T U  PIER W SZO R ZĘD N Y C H  
A R C H ITEK TÓ W . — KAŻDY Z BIO RĄ CY CH  U D ZIA Ł W  K O N K U R SIE  MUSI S IE  UW AŻAĆ Z \  K A N ­
DYDATA NA PR ZY SZŁEG O  W Ł A ŚC IC IE L A  W IL L I W  O L E S IO W IE . — Z UPRASZAMY DO Z W IE ­

DZENIA T E J  W Y M A R ZO N EJ M IE JSC O W O ŚC I.
Lwów, 7 lipea. O d tąd  ) t  każdym  kuponem  na-

(H ) : W ielk ie  zaw ody C zy te ln i­
ków  „Gazety P o ra n n e j '1 w  tu rn ie ­
ju  k o n kursow ym  rozpoczną się. 
z chwilą um ieszczenia p ierw sze­
go kuponu na konkurs lefni w  nrze 
8556 naszego pisma.

jak-iljB. bitcinc . zwierze 'przytuliło ■ się do
awue A R  tonach,, jSftem  zmęczony...
Zanadto zniętfHny—

Słońce stało wyso.ku na. niebie kiedy 
ajaizajutrz otworzyłem oczy. Obudziłem 
a-ię z powodu gorąca nie do  w ytrzym ania. 
Kiedy sio podniosłem Billy‘ego Shaip‘u 
kurto z owczej wełny zsunęła m i się z ra- 
mioa- Przeckmrui na stalowo-szarym ka- 
irren .u  leżał mój nóż ostrzom w bity przy 
wyrytych stawach. Przcczylplojm:

— Bądźcie zdrowi, starzy towarzysze!
Idę zameldować się w stanie. 'Niech Jack 
imi wybaczy. Nie zapomnijcie o waszym 
Billy Sharp‘ie,

W  mniej zatoce, opodal, łódź kołysała 
fiię na. falach. Stary stoicki. Fred Rabbimi 
był w  roapaczy. Ó godzinie drugiej bo­
wiem nad ramom szalała burza na. morzu. 
Błądząc zbolałym .wzrokiem po lalach 
spytał przebitym  głosem:

— Jak  myślisz, S iirra ij, czy dobry 
pływak mógłby dopłynąć der stałego lądu 
podczas takiej burzy /

— Nie! Najl-cspsizy pływak w ścięcie nie 
clokazałby tej sztukę — odparł zapytany. 
Bdly j(Al gdaie^-niedaloko brzegu.

Tego ■jcicczoru siedziało nas czterech 
przy  ognisku. W patrywaliśmy s-p oiiicz.ie 
w imoi:ze. które szumiało tonem gardla- 
jiym, jabgdyby h  kajo krew... j

Położyliśmy się później między jodła- J 
rui. Drżałon), .i-ak liść osiki pod kurtką 
z owczej wełny B;lly'ego Sharp‘a, gdyż 
straszniejszą. od śmierci była mi myśl, że 
nigdy nic będę mógł prosić o pi.zcbacze- 
iirio umarłego, którego jak brata kocha­
łem.., Tłum. F. M.

s tęp n y m ,.b ęd ą  się. zbliżali zaw o d n i­
c y  -dn celu — a  w. konsekw encji 
odtąd każdy, biorący udział w  kon­
kursie, będzie m iał praw o uważać 
się za ewentualnego zdobywcę n a­
grody —

za w łaściciela m spe w illi 
w  Olesiowie,

A pon iew aż n iem a n in s lu k z n ie j-  i 
iszego n ad  to, aby  kaz d yN r ef lek t a n t  
był jaik najlepiej poinform owany  
o tern, co stanów7i przedm iot jego ' 
dążeń i  aspiracyj, . p rze to  „G azeta 
P o ra n n a "  w  uw zg lędn ien iu  łych u -  i 
zasad n io n y ch  życzeń sw oich Czy­
te ln ik ó w  p o s ta ra  się d ać  im sukce­
sy w n ie  jak najdokładniejszy i n a j ­
w szechstronniejszy obraź tego, jak 
onecnie przedstaw ia się Olesiów, 
jakie są jego plany rozbudowy i w7 

jaką czarow ną m iejscow ość  
zam ien i się. to osiedle po ich  p rz e ­
p row adzen iu  ju ż  w przeciągu n aj­
bliższych lat.

P rzedew szystk iem  godzi się. pod

L w ów , 7 lipca.
(-—) W  zw iązku z  anon im o w y m  

listem , p o d p isanym  przez Zw iązek 
złodziej i do  p. Józefy  Spyszow ej, 
k tó re j na  cm en tarzu  Ł yczakow skim  

1 sk radziono  torebkę z  p icn iądzm i, o

kreślić  z n a jp e łn ie jsz e m ; uznaniem  
dla Z arząd u  d ó b r  P acykow sk ięh , 
k tó ry ch  cześć skladow ąT slanow i 0 -  
iesiów, ż?. po w ziąw szy  p lan  s tw o ­
rzen ia  logo id ea ln eg o 'o s ied la , nic 
ogran iczono się ty lko  do rozm iesz­
czenia parce l i zak reślen ia^  p lanu  
•regulacyjnęgo, , . ja k o  też ..wzięcia w 
•rachubę urządzeń in sta lacy jnych , 
ja k  w iiR ćW gi.tjlljiia lizac ja  lfp.

Z arząd  poszedł znacznie d a le j i 
•postanowił s tw orzyć rzecz nietylko 
odpow iadającą w ym agan iom  n o ­
w oczesnej Irygjeny- i techniki, ale  
lakże

rzedz architektonicznie piękną.
Dzięki uw zględnien iu  tego p ostu la ­
tu  O lesiów nic stanic się nigdy  
jakiem ś przypadikowem zbiorow i­
skiem  dom ów  i dum ków,;kłócących 
się. m iędzy  sobą niezgudjią gma tw a 
n iną stylów7. P rzeciw n ie  — uw zglę­
d n ia jąc  -postulat u rozm aicen ia , pro­
jekty architektoniczne Olesiowa  

' przewidują jedność stylu, k tó ry  po

czerń w czoraj don ieśliśm y , w ydział 
śledczy w yśledził sp raw cę  te j k ra ­
dzieży, o raz an o n im u  w osobie zna 
nego złodzieja kieszonkow ego J ó ­
zefa Pępka, k tó rego  aresztow ano.

 o   l

łączv różne ty p y  w h a rm o n ijn ą , 
m iłą  d la  oka całość.

Dla uzyskan ia  tego rezu lta tu , 
Z arząd  dó b r P acyków  z chw ilą  po ­
w stan ia  kortćepcji O lesiow a zw ró ­
cił sic do kilku w ybitnych archi­
tektów7 o nadesłanie projektów a r ­
chitektonicznych na to letnisko.

Z pom iędzy nadesłanych  p ro je k ­
tów7 p rzy ję to  p ro jek t rozbudow ania  
O lesiowa

w  sty lu  starosłow iańsk im . 
M ianow icie 1 a rch itek c i inż. Z a­
w adzki i Ska, inż. M arjan  K ry k ie- 
wicz i A leksander Oslen w y p raco ­
w ali — .

kilkanaście projektów w ill 
i to  od  jednego  pokoju-. z k u ch n ią  
począw szy, do w sp an ia ły ch  p a ła ­
cyków  i wedle tych p ro jek tó w  b u ­
d o w a , na terenie O lesiow a poczyni­
ła  ju ż  da lek ie  postępy. Obecnie już 
w idać na terenie k ilkanaście pro­
jektowanych w ill, nadto k ilkana­
ście projektów jest w  przygotow a­
niu.

' C h arak te ry s ty czn ą  cechą .s ty lu  
s tarosłow iańsk iego  są d a c h y  w y so ­
kie, u do łu  p rzeg inane, zaopatrzono 
w erandą na slupach , p o k ry tą  tró j 
k ą tem  dachow ym . P rzed  sam em , 
oknam i zastosow ane są koszyk i na 
k w ia ty  do ozdobienia fro n tu  k ażd e ­
go dom u. C ala budow a odbyw a się 
w edług planu regulacyjnego, k tó ry  
o p racow ał inż. K isielewski, znany  
geom etra  w S tan isław ow ie . W e ­
d ług  tego p la n u  — w ille m ogą być 

[staw iane  I m , od g ran icy  drogi 
lak, ja k  rów nież po  obu stronach  
w illi i za w illą . P rzez  to stw orzone 
będzie m im o  zabudow ania  go 

praw dziw e m iasto ogrodowe, 
gdyż m ałe  ogródki przy w illach łą ­
czyć się. .będą w jeden wielki ogród.
, P lan  inż. K isielew skiego opierał 
się p rzedew szystk iem  na stw orze­
n iu

w ielkich bulw arów  kom unika­
cyjnych

0 24 m. szerokości. B u lw ary  te bc- 
flą p rzeznaczone ly lk o  d la  ru ch u  
pieszego, będą W y ch o d ziły  z parku
1 napow ro t do niego w pływ ały . O- 
bok bu lw arów  zostaną przeprow ra -  
dzonć szerokie d ro g i a le jow e od 10 
d o  11 m ., k tó re  przeznaczone będą 
d la  ru ch u  kołowego. D rogi le będą 
la k  urządzone, a b y  nie m ąciły  spo­
kojnego ruchu  p ieszego .,

D zięki lej szczęśliw ej k o m b in a­
c ji O lesiów , posiad a jąc  h ie n a g a n n ą  
ko m u n ik ac ję  d la  celów prak tyT z- 
nycli, będzie zarazem  jak gdyby 
jednym  w ielk im  parkiem , w  któ­
rym  można będzie się oddawać m i­
ły m  przechadzkom  lub spoczynko­
w i na jednej z licznych ławeczek. 
O brazem  tego przem iłego  p a rk u  
w y ró j u roczych  w ill kończym y dzi 
siejszy  opis — przypom inając n a - 
koniec, że konkurte rozpocznie się 
11 lipca w  num erze 8556 naszego  
pisma, Dla uzyskania upraw nienia  
w  wieikiim konkursie letn im  „Ga­
zety Porannej" uależy w ycinać  
sukcesyw nie 20  kuponów. Każdy, 
kto nadeśle 20 kuponów, zostanie 
w pisany na lisię  uczestników kon­
kursu. Listę tę zaczniem y drukować 
po upływ ie term inu zgłoszeń, zaś 
rozstrzygnięcie konkursu nastąpi za 
pomocą losow ania, prowadzonego  
w  obecności notarjusza.

T en  szczęśliw y uczestn ik  k o n ­
k u rsu , k tó rego  n u m er zostanie w y ­
losow any, stan ie  się

w łaścicielem  uroczej w illi 
w  Olesiowie.

O —m

..iw im !" m  ui nra mucu
RYL ON AUTOREM  TA JE M N IC Z Y C H  LISTÓ W  ..ZW IĄZKU ZŁO ­

D Z IE JE .
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Dziś piemiera.

AFliLLO
Spadek Sam i Weinsieina
Kom czne perypetje rodziny żydowskiej w  Ameryce 
W gl. roli Mak s Dawldsor. i Pat O’ a lley  Do 5-tej ceny  
zniżone. — Jutro w niedzielę o godz. 11 3d P ORANE K  

„ S P A D E K  S A N i i  W E I .„ » T T n r a A “

im. Piłsudski yrzniecmł prztz miii
w drodze do Rumunji.

, PRZEJAZD ODBYŁ SIĘ W  ŚCISŁ EM INCOGNITO. — MARSZAŁKO- 
! W I TOW ARZYSZY JE GO BRAT I ŚW ITA.

Lw ów , 7 lipca.

KRONIKA

7  Lipca 
Sobola

Cyryla i Metod ?g;
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­

SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

Wnihitiszfśpiewa* doby afsirOłczesitfli
J A N  K I E P U R A
wvstąpi jedyny raz we czwartek 
dnia 12 lipca w Teatrze W iel­

kim w operze Pucciniego

„ T O S K  A “.
K a s y  T e a tr u  W ie lk ie g o  r o zp o c zy n a ją  i 
s p r z e d a ż  b ile tó w  od so b o ty  7  b. m . i 

ra n o . 1
1 o  !

TEATR WIELKI:
Sobo-ta, ,:BWndO't“, gościnny występ ) 

krakowskiego Teatru. \
. N iedziela „T urandot" i

TEATR NOWOŚCI:
Sobota, niedziela i poniedziałek ,,Qui | 

pro Quo“.
¥  t

,,Tnramioł“ w T eatrze W ielkim  grany 
bonzie dzisiaj i w dnie następne. O wiel­
kich w alorach artystycznych, niezwykle 
zajm ujące i w spaniale w ystaw ione w ido­
wisko cieszy się i nada l niesłabnącem  
powodzeniem , zapełn iając codziennie w i­
dow nię z entuzjazm em  przy jm ującą peł­
ną hum oru grę artystów  sceny k rakow ­
skiej. Świetnie zgrany zespół darzy p u ­
bliczność frenetycznem i oklaskam i przy 
otw artej ku rtyn ie  przez cały czas akcji, 
to też na widowni panuje  nastró j n ad ­
zwyczaj wesoły. Popularność, jak ą  zdo­
była „T urandot" w ciągu krótkiego cza­
su daje gw arancję dalszego wielkiego 
pow odzenia tej sztuki.

Jedyny występ Jana Kiepury w „To. 
scc“. Jan  K iepura daje w dniu 12 lipca 
jedyny swój występ w operze Puccinie­
go ,,Tosca“. P rasa  m edjolańska, w iedeń­
ska i berlińska zgodnie stw ierdzają, iż 
p a rtja  m alarza Cavaradossiego jest n a j­
znakom itszą k reac ją  Kiepury. „W iener 
Jo u rn a l'1 pisał n iedaw no , iż w chwili j 
obecnej K iepura, jako  Cavaradossi niem a 
wogóle konku ren ta  w świecie. Nawet 
Michel F leta i B enjam ino Gigli w partji 
Cavaradossiego, zdaniem  w spomnianego 
dziennika, nie mogą rów nać się z Janem  
Kiepurą. Istotnie kap ita lna  p a rtja  Cava- 
radossiego daje pole znakom item u śpie­
wakowi naszem u nietylko do fenom enal­
nego w prost popisu wokalnego, ale i ak ­
torskiego. Zapowiedź w ystępu wielkiego 
śpiew aka w T eatrze W ielkim  zelek try­
zowała w prost publiczność naszego mia- I 
sta. Kasa tea tru , jakkolw iek dopiero od 
dziś rozpoczyna sprzedaż biletów, to je ­
dnakże już w dniu w czorajszym  była 
obleganą przez publiczność, dom agającą 
się biletów  na Kiepurę. Należy przypu . 
szczać, iż już dzisiaj zabraknie biletów  
na  ten jedyny w ystęp najgłośniejszego 
tenora  doby obecnej.

¥
Ostatnie czterj gościnne występy Ru­

dolfa ZRStawskicgo. Dziś w ystępuje w i­
leński tea tr ludowy z ostatn ią  pożegnal­
ną prem jerą sztuki Szalom a Alejchetna 
p. t. „Towje jodzie do Palestyny". Sztuka 
ta jest drugą serją  znanej sztuki onegdaj 
granej we Lwowie „Towje mleczarz . 
F ak t, że Rudolf Zasławski kreu je  główną 
rolę, daje rękojm ię, że sztuka w ysta­
w iona będzie z odpowiednicm  przygoto­
w aniem  i stanie na wysokim poziomie 
artystycznym . Zniżki ważne.

Wczorajsza premjerą sztuki Szal.ima 
Alcjchcma „Towje jcdzic do Palestyny'*, 
w ystaw iona w Domu Narodnym przez 
wileński tea tr ludowy odniosła zasłu­
żony wielki sukces. Odtwórca roli ty tu ­
łowej, R udolf Zasławski. tak doskonalą 
grą jak i s taranną reżyserją spektaklu 
poszczycić się może znacznem pow odze­
niem , a licznie zgrom adzona publiczność 
zgotow ała mu huczną owację. „Towje" 
pow tórzony będzie ty lko  trzy razy. 
Zniżki ważne. Dziś dwa przedstaw ienia o 
3.30 i 8.15.

.¥

(—) W brew  głosom  p ra sy  o  o d ­
łożonym  na cały  ty-azień w yjeździe 
M arszalka  P iłsudsk iego  do  R u m u ­
n ji, w y jazd  len je s t je d n a k  już  f a k ­
tem  dokonanym . Oto wczoraj o 
godz, 9.45 i ano zajechał na peron  
dworca głów nego w e L w ow ie po­
ciąg w arszaw ski, do którego dołą­
czone były  trzy salonki. W  pierw ­
szej przyjechał Marszałek Piłsudski 
w raz z tow arzyszącym  m u genera­
łem  francuskim  Lerond, W  d a l­
szych Aragonach p rzybyfa  św ita , 
oraz tow arzyszący  w podróży do

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Spadek Sam i Wemst-eina". 
AVENUE: ,Rin rl ■in Tfn, jako w yw ia­

dowca".
BAJKA: Przedstawienia odbywają się

tylko w sobotę, niedzielę i święta-
uASINO: „W paiistwip zielonego

smoką"."
CHIMERA: „W  szpftnach drapieżnego

“epa“.
FATAMORGANA: „Królowa Moulim

Rouge".
KOPERNIK. „Bohaterka -wielkiej woj­

ny" i^ .Tragedja kobiety".
LEW: „Ona m a coś".

RYSIENKA: „Bohaterka wielkiej
w ojny" i  „Trafiedja kobiety".

PAŁACE: „Dziwy i cuda dżungli" „A- 
meryka1 §ię bawi".

PASAŻ: „Spelunki I grzechy Pgryża".
UCIECHA: „W  iimieniu cara".

 lO----
Procesja do cudownego obrazu w 

Chodowicy. Bractw o K atedralne ma za­
szczyt zawiadom ić, że w ychodzi z proce­
sją do cudownego obrazu w Gliodowicy 
w dniu 15-go lipca o godz. 6-tej rano, a 
pow raca w tym  samym dniu  o godz. 
8-mej wieczorem. W razie niepogody, 
procesja odłożoną zostanie do następnej 
niedzieli, t. j. do dn ia  22-go lipca o tej 
samej godzinie. Prosim y łaskawie 
wszystkich P. T. Chrześcijan, do wzięcia 
udziału jak  najliczniejszego w procesji, 
d la uproszenia u Matki Boskiej Chodo- 
w ickjej dobrych urodzajów , zdrowia 
i wszelkich łask i blogosłowieńslw.

Na rzecz Daniny Oświatowej dla 
W schodniej Małopolski złożyła Galicyj­
ska Kasa Oszczędności! we Lwowie kwotę 
500 zł. Sekcja W schodnia Zarządu 
Głównego Towarzystwa Szkoły Ludowej, 
sk łada ofiarodaw cy za ten  ho jny  dar 
gorące podziękowanie.

Zarząd Akad. Koła Lwowian wzywa 
w szystkich obecnych we Lwowie człon­
ków A. K. L. do grem jałnego wzięcia u- 

j działu w poświęceniu kam ien ia  węgiel- 
i nego pod Dom Oświatowy T. S. L. w

R u m u n ji, b r a t  M arsz, poseł J. P ił­
sudski, P rzy jazd  M arszałka n a s tą ­
p ił zupełnie incognito, tak, że na 
dworcu nie było  żadnego oficja lne­
go przyjęcia, ani też pow itania. 
P rzy jazd u  M arszałka  -oczekiwał 
w ysoki oficer rum uński, w y słan y  z  
B ukaresztu , celem  tow arzyszen ia  
M arszałkow i do R u m u n ji. O ficer 
ÓW w szedł do salonki M arszałka, 
z k tó ry m  odbył k ilk u m in u to w ą  ro z ­
m owę, pocztem zajął m iejsce w  sa ­
lonce św ity . O godz. 10.10 pociąg 
ruszył w dalszą drogę.

Zniesieniu w niedzielę 8 bm. Z biórka o 
godz. 9.30 na  rogatce Żółkiewskiej.

•> Związek Podoiicerów Rezerwy u rz ą ­
dza w dniu 8 bm. w ielki festyn na po lan­
ce pod kopcem  Unji Lubelskiej. Począ­
tek  o godz. 2 popoł.

Wydział Kola Rodzicielskiego Gimna­
zjum II im. Szajnochy składa serdeczne 
podziękow anie tym  w szystkim , którzy 
złożyli hojne ofiary  na  listy składkowe, 
w ydane przez Koło, na  kolonjc w akacyj­
ne dla biednych uczniów. Składki te 
przyniosły 1.289 zł. dzięki czemu Koto 
mogło wysłać 20 uczniów  na  kolunjc 
i udzielić zapomóg na dożyw ianie 15 ucz­
niom  od 20 —50 zł. Za W ydział Koła 
W . Szendcrowicz, prezes, B. Zawirska 
sekretarz.

Organizacja Narodowa, dzicln. VI 
(szóstej) Sapiehy 67, wzywa uprzejm ie 
wszystkie P. T. Pnnie-Członkinte, by 
wzięły jak  najliczniejszy udział w zb iór­
ce ulicznej, u rządzanej 11 bm. na  cele 
O chronki organizacji narodow ej dz. IV 
(czwartej) . Zebranie inform acyjne i wy­
danie  puszek odbędzie się 9 bm. o g. 1%  
wiecz. w lokalu przy ul. Piłsudskiego 
Nr. 11, I piętro ganek.

(—) Nieznany topielec. W  Brzozdow- 
cacb, pow. Bobrka, D niestr w yrzucił na 
brzeg zwłoki nieznanego mężczyzn}^ li­
czącego około 35 lat, ubranego w koszulę 
z lniąnego płótna.

(—) Włamania i kradzieże. Ubiegłej 
nocy nieznani sprawmy w łamali się do 
m ieszkania Maurycego Gotesnmna (ul. 
Cłowu 12), obecnie przebyw ającego na 
letnisku. Co skradli, n ie zdołano stw ier­
dzić. — Anna Guran (Dwernickiego 9), 
doniosła policji, że w przechodzić ul. 
Słoneczną jak iś osobnik otw orzył jej to ­
rebkę i skradł 1070 zł.

(—) Aresztowania. Do aresztów  odda­
no w czoraj: Jana  Bąkowskiego i Kaz. 
Lipskiego za kradzież na  szkodę E dw ar­
dą H aw ranka, S tefana Źaczkowskiego, 
R om ana M arunia, M ichała M aruniaka, 
Bron. Śwjtlika, M aksa W eiu trauba 
i Edkę Motąk za liczne kradzieże bieli­
zny, oraz Józefa  W ąsika za kradzież 56

kg. cukru  z wozu na szkodę Pereca Ru- 
tensteina z Buska.

(—) Potrącony przez tramwaj. Na ul. 
Potockiego zoslat potrącony przez tram ­
waj Nr. 4 robotn ik  Karot Głupczyk, kló 
ry upadając na  b ruk  doznał lekkiego 
uszkodzenia ciała. Pogotowie ratunkow e 
po opatrzeniu  pozostawiło go opiece do- 
mowmj.

(—) Nieostrożna Jazda motocyklisty.
E dw ard Puslanowicz, zam ieszkały ul. Na 
B ajkach 27, jechał m otocyklem  ul. Ko­
pern ika  w k ierunku  ul. Słowackiego tak 
nieostrożnie, że w padł na  auto Nr. 7877, 
k tórym  jechał Sehulini G liickmajer. W 
czasie zderzenia się auto  doznało uszko­
dzeń, a G liickm ajer lekkiego zranienia 
p raw ej nogi.

Onegdaj odbył się we Lwowie „ ślub 
;pa:nny W andy S-cIigerówn-y, córki cm. sl. 
radcy skarbu dr. W ilhelm a Seligera z 1 p.'

dr. M. La-ndauem, kandydatem adwoka­
tury.  ̂ 57-80

  o——
Doroczne zawody konne artylerii 0 . K.

VI. odbędą się ’v dniach 7 i 8 lipca 1928 r. 
wr Nadwornie. 5696

 o-----

Od w ie lu  la t zn a n e
Centralnego Laboratorium 
Ohem cznego w Warszawie

ESEItCJA I MYDŁO 
TATMO-GIIIEELORE

usuwają łupież i r o wstrzymują 
-wypadanie w łosów.

S p rze d a ją  a p te k i, s k ła d y  a p te c zn a  
i p e rfu n te rje .

• o

Walki sędzirg i z bur­
mistrzem

o święcenie niedzieli.
N owy Jork, w  lipcu.

(-(-) Ob c cmi o sensację Steinów Zj. 
gramowi o-aobTiiwy spór władz- w  mieście 
Westiwood. Major (burmistrz) .miasta! 
Bucknar zabronił' miejsco-womu sędzie­
m u Meyerowi urządfbnia przedstawię 
ma. kinowego w niedzielę, gdyż -to- za­
kłóciłoby spoczynek niedzielny. Trze­
b a  wiedzieć, że w myśl starych trady­
cji purylańskM i -niedziela w  Ameryce 
jest absoilntnem wstrzymaniem się od 
pracy.

Urażany Meyer, chcąc doprowadzić 
do absurdu i ośmieszyć zarządzenie 
Ruc-kmera, namówił właścicieli skle­
pów,, by je zamknęli, a właścicieli' do­
rożek i aut dO wstrzym ania ruchu. Ko­
munikacja w  mieście zam arła. Ziryto­
wany |'lu-cknjFr posunął się tak dalece, 
że aresztował Meyera -i- osadził go w  
więzieniu.

Meyer ńlcarażony (c-m, prowadzi 
dalej kampauję, a  nawet wytoczył pro­
ces swej żonie za to, że naruszyła 
spokój niedzieilny, je-żdżąć własnym 
samodicdiem.

Bezkrwawy ten pojedynek budzi 
wielkie zainteresowanie w Stanach. 
Gała ludność podzieliła się na dwa 
obozy „iproniedzielinry'1 ,i „konlrańie- 
dzielny". Ten druki jest silniejszy, 
gdyż paii-ałiiżoiwanie wszelkich obja­
wów życia -zbiorowego -z racji świ-ąl 
w idu  ludziom porządnie już dojadło.

Odpowiedzi Redakcji.
Stały Czytelnik w Łańcucie. Radzimy 

zwrócić'Się do Powiatowej Kasy Oszczęd­
ności, albo innej m k!ffl|ol’cj instytue-ji- 
pon-ieWaż dla nich zbadanie stosunków fi­
nansowych W Bana z natury rzeczy jest 
najłatwiejsze. Instytucje lwowskie z regu­
ły tylko bardzo niechętnie angużują się 
finan-sowo na -prowinsji. Na wypadek gdy­
by takie załatwienie spraiyy było W Panu 
niemożliwe, prosimy ra-z jeszcze do nas
odmieść się, a  chętnie będziemy ̂ służyli 
datszemi informacjami.

 O—

szli ja petta" po flobm.
NAPAD RABUNKOWY NA DOM W7 POW - BRZOZOWSKIM. — 
SPRAWCY DOBRZE W IEDZIELI. Ż E  S IE  OBŁOWIĄ DOBYTKIEM

AMERYKANKI.
Lw ów , 7 lipca.

(—) Z Brzozow a donoszą o zu ­
chw ałym  napadzie rabunkowym , 
d o k o n an y m  ubiegłej' nocy w  ta m ­
tejszym  pow iecie. O pó łnocy  trzej 
nLeizńani na  raz ie  sp raw cy  w ta rg ­
nęli do d o m u  Jana Gerlacha w J a ­
sien icy  p-ow. Brzozów i po s le ro ry - 
zow an iu  rew o lw eram i -domowni­
k ów  zrabowali dw a zegarki, kol­
czyki, broszkę, 4 pierścionki oraz 40

dc-laruw w  gotówce. O gólna szkoda 
w ynosi 700 do larów . Z rab o w an a  
bitżutcrja o raz  gotów ka s tan o w iły  
w łasność A n ton iny  F ra n k , córki 
G erlacha, k tó ra  -niedaw no pow róc i­
ła z A m eryki. R abusie  w idocznie 
byli dobrze o tem  pow iadom ieni 
i spodziew ali się wielkiego- łupu . 
U rząd  śledcłzy ze L w ow a w ysła ł na 
m iejsce w yw iadow cę celem  p ro ­
w adzenia. dochodzeń.
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Zjazd strażacki w urzezanath.
P O W Z IĘ T C  N IM  C A Ł Y  ■ > I . i u a  U C H W A Ł . — P R E Z E S E K  M A L O P O L S K J E G  G  .W I A Z T U  B T R A Ż Y  P O Ż A R N Y C H  W Y ­
B R A N O  W O J E W O D Ę  L W O W S K I E G O  H R . G O Ł U O H O W S E I E T O . — U C Z C E E I .i E  . U l  £ LB T lS L  2 5 -LB T N IE J P R A C Y  D Y .

r

Bmeitmy, w lipcu'.
W :Braffianach odibyl sję L iard straży 

pożarnych, na który pnzytbyli delegaci z 
wszystkich stron, byli także d przedsta­
wiciele Głównego Związku z W arszawy, 
jak również reprezentanci władz i insty­
tucji społecznych- Uchwalono wiele do­
niosłych spraw, do których natęży kwe­
stia siaratu dostosowanego do obecnych 
potrzeb wschodnia) połaci partego kraju. 
Opróoa tego wszystkie gminy muszą, wpla 
to ć  do Wydziałów samorządowych pewne 
kwoty na ftmdnss przeciwpożarowy, z któ 
rego powiaty zakupywać będą dla- po- 
eaozególnyoh gmin w myśl wskazówek 
organów fachowych Związku Małopolskie­
go n»r«j«Uia ogniona, tworząc w ten opó- 
sób rejony obronne.

Na podstawie referatu dra Bronisława 
F tlta a  z Krakowa, uchwalono przym a. 
ubezpieczeniowy Ws*y*tluoh ochotników 
strażaków na wypadek śmierci lub okale­
czenia, który to obowiązek z natury rze­
czy, ciążyć powinien na. Zarządach gmin­
nych-

■Wreszcie na boisku stenęły 4  straże do 
Eawoaaw: OjuPtmcza Straż pożarna ,So- 
łt6l ł* LWÓW, Ochotnicza, S tr a t  pożarna 
Brzeżany, Straż pożarna kolejowa Prze­
myśl, Straż pożarna kolejowa Lwów, z któ 
■ryoh nagrodę w kw ocie 300 zł. zdobyła 
Lwowaka kolejowa Straż „ożama pod do. 
Wćdztwem naczelnika Kazimierza Kaiseia. 
rzaś inne straże otrzym ały dyplomy U- 
m aaia-

Obrady toczyły śię.Jfreez 3 dni, a wy­
nikiem tych obrad były wybory do prezy­
dium- W ybrano prezydentem Malop. ŻWią 
zku Straży pożarnych obecnegó wojewodę 
lwowskiego Wojciecha hr. Go łochowskie 
go Jako wiceprezydenci wfeszłi: Dr Miko­
łaj Kwaśniewski wojewoda tarnopolski, dr. 
Aleksander Moruwuki, wojewoda Stanisła­
wowski i Zygmunt hi. Russooki przedsta­
wiciel strażactw a województwa lwowskie­
go. W ybraną leż żosiftła Rada żaiwiadow 
cza w ilości 10 członków, w której skład 
weszli reprezentanci slTaiżactwa z 3 woje­
wództw, władz samorządowych i pokrew­
nych instytucji,

Wyibór hr. Gołuchowskiego na prezy­
denta, jak też całego prezydium odbył się 
■wśród burzy żywiołowych SW asków , a 
baapośredmio po wyborze radca Wójoikie- 
t i «  Podniósł, że przed (ii laty -strażactwo 
Mai opolskie dzięki staraniom dziada obe..- 
nogo prezydenta Związku, który jafeo na­
miestnik-.Polak pnzedłożyf w czasie cesar­
skich odwiedzin w Krakowie Franciszko­
w i Józefowi I. prośbę zmierzającą do uzy­
skania. pozwolenia organizacji straży po­
żarnych na całym terenie Małopolski. 
W tod/ już bowiem ten Wielki polityk ^po­
strzegł, że straże pożarne tworzą podłoże 
do pojednania wszystkich narodowości za­
wili _:;kukt y ;h h, Galicje.

udipowiadaijąfc ha le przemówienia 
Woiciooh ht. Golnchowsk-i zaznaczył, iż 
jest dumny, że dziis wstępnie W ślady swe­
go dziadka, dla którego wypowiedziano tu 
n a  Zjeżdzie słowa Uważa ża hołd straźa- 
ciwa polskiego .złożony człowiekowi owia­
nemu dóbrą. wolą i najwydswan patrjo. 
tyzmem, w który już w ówczesnych cia- 
Bhycl, ramach przygotował pokolenie do 
Wiotkiego dzieła Zmartwychwstania-

‘W zruszającym wprnll momentem bvlo 
ncEożonie j-nbiltinszn 25-letniej pracy dy­
rektora Związku Bolesława Wómikiewicza, 
'/■ którym Wszystkie Straże wraz z sztan­
daram i i muzyką ustawiły sie w czworo­
bok, a imieniem tych straży Wojciech hr. 
Gołunłinweki jako prezydent Związku wrę­
czył Jubilatowi przepięknie wykonany 
„Album Pamiątkowy", który zawiera w 
srebrze rzeitokme podpisy członków straży

r b k o s  zamordował 
dwie staruszki.

Paryż, w  lipcu.
17-letni uczeń zamordował w A- 

imiens dwie sUhstiry w ■wieki* la t 63 
i 70 poidunżniiĘcaam gardła brzytwą.

Morderca, który dokonał zbrodni 
w celach ralbumikowych, znalazł przy 
swych pfiaracłh zaledwie 7 franków

R E K T O R A  W  O J G IK IE W I C Z A .
COd naszego korespondenta).

pożarnych z całej Małopolski- Hr. GShi- 
chowski wręczając a!b‘um wygłosił .uze- 
mówienie imieniem rzraiacrwa małopol 
skiego, a m uzyka odegrała hym n „M y  
pierwsza Brygada", zaś imiieniem Korpusu 
inspekcyjnego w bardzo pięknych słowach 
przem awiał inspektor Juljness Voelpol.

Uroczystość zakończona zestala wspól­
nym ob-edem wydanym przez zarząd gmi­
ny Brzeżany, na  którym SB m istrz m iasta 
p. S tanisław  Wis-ftiiewski powitał zebrane 
strażactwo, p. wojewodę hr. Gołuchowskłe

go, reprezentantów wład." wojew. taino 
■polskiego i stanisławowskiego, jak też re­
prezentantów wojskowości i  innych insty­
tucji. Wygłoszono też wiele toastów. 
Wszystkie brzmiały jednem echem, wy- 
bijającem się w poglądzie. iż tylko wspól­
ną i rzetelną pracą mażemy dojść do pod­
niesienia dobra, naszej Ojczyzny, poczem 
uchwalano wysłać hołdownicze telegramy 
do Frazy denia Rzeczypospolitej, Marszal­
ka Pitondskiego i Premiera Bartla-

2 e  sporta.

U  ea ec t e m  p f f i i j  r a r a i i e r
bidzie celem walki Lwowa z Kraxowem.

Lwuw, 7. łirpea, 
Piic-iws7,e w  noiku bieżącym na te. 

renie Lwowa rozgrywane zawady* mię­
dzy miastowe wzłbudiaUy łatwo sroag 
uniiałe zainteresowanie, kunlbardziiej, że 
chodzi tu  o atrakcyjną imprszą, jaka 
jest walka, przeciw Krakowowi. Repre­
zentacja Lwowa ąp łą , w  obóonym se­
zonie tylko jeden raz, a  to w Czcmiów- 
cach, ‘gdzie odmifosla piękne zwycię­
stwo w Stosunku 5:3. Dńugi występ 
idzie już o wyżE?-^ stawkę, bo o dwie 
cenne nagrody:

„wlsniec laurftwy“

PoBonja ( W a r a ^ w a )  C za rn ii
Lwów. 7. Lipca.

W  nadcho'di2ą c ą  niediziwlę zaczyna 
się ok res końcowych walk ligowych
p ierw sze j ko lejk i sp o tk ań  tom ótoędży
P o lon ią  a  lw ow skim i C zarn y m i. Robi­
n ia  m a  za so b ą  szereg  w sp a n ia ły c h  
żwycięs-itw, a  to n a d  H aarnońeą 4 — 1, 
ŁKS-ern 3— 0. Ruc.heiii 2 — 1 S iąsk iem  
8 —0, TKS-em  4 —1 i T u ry s ta m i 2 —1. 
staffBPi za tem  ŻiSłpół. k tó ry  \v p ięknej 
ło n i iŁ  zdoby ł 13 punktów w  tab e li 
i w  n iedz ie lę  zechce  zapew ne podw yż­
szyć .ich ilość do 16-lU. C zarn i, dnee-

F acik  rad  i owa.
f i lu i i i t i f l i  AU u  iU ji iiAlMOWYCtt.

Subuta, 7. lipca j.928*
W arszawa (.1111) lż  00 Muzyką ż płyt 

gramofonowych. 20-15 Muzyka popularna 
transm isja (z Doliny Szwajcarskiej). 21.00 
Koncerty ze studia z udziałem nadkdntora 
G. Siruty (śpiew). Bronisława Gincburga 
(wioloncz.) i prof. Ludwika U rtteina (ak,)> 

,Ś2i30 M-uzyka taneczna ż IBstautaMi 
,,Oaza“.

Kri k ó .  (5fiR) Katowice (42S) Wilno 
(435) 20.15—22.00 Transm isja ż W ar
sza Wy.

Poznać (344) 20.30 Wieczór Ićkkiej mti-
• zykii 22.50 Muzyka taneczna. 24 iKU-02.00 
XVI Koncert nocny firtny ..Philips''.

Wrocław (322) 20.30 „Tageszeiteh 3er 
T,iplbe“, koniedja w 3 aktach Nicodemiego- 
2230 Muzyka taneczna.

Londyn (3(31) 19.00 Malch tenniswwy 
w Wninbledmi. 20.45 „The L inkm dh'', fśfi- 
tazja Geonge‘a (łrossmilha. 22.35 W od ‘wił 
oraz orkiestra taneczna. 6, B. e. 23.50 Mu- 
zuka la-neczna z hotelu SaVuy.

Lipsk (305) 20.15 Ernest Arnold (Wie­
deń we wlaśńym reperlirarże sżlagi&róW.

Fienkiurt (428) 20.15 Duet na skrzypce 
(Zoltan, bzekely) i wiolonczela (Paweł Aer- 
rnann).

Rzym (447) 21.00 „Faust" opSra Gou­
noda, '

Borlin (484) 20.30 „Halbżeit 1 • 1" siu* 
chnwisko A. Bronnena i A. Brauna. 22-SO 
Muzyka taneczna.

W iedeń (517) 1815 Akademia muzycz­
na. 19.45 ,,Die goldene Meistorin" operet­
ka Eyslera.

Nteaz.ela, 8- lipca 1928.
W arszaw a  (1 tli) 17.00 Transmisja tom-

..Gaiety Fttramae|S“ oiaz wiecżuie wę­
drowną ważę — prot. Żeiensmego,
która od wczoraj zdobi ofcfto w ystaw o­
w e ,,Maratonu", przy hi. Akademickiej, 
gdzie od:bynva tóż przedaprsadai hi- 
lutów po znacznie zniżonych eenacji, 
bo z jednożłcaową rużnicą

Rozpoczęcie Zawodów juź o goiz. 
4-ej jopH&fah, umozliiwi i  wiedzo a?e 
również ngowego spcitkańia Czarnych 
z Rótonją, tcnrhafd^ój, że moczt odbę­
dą n-a gĄśiadu.ącylh że stóbą bois­
kach-:

niająe powagę tego spólkafflią, które 
uimdżiiwia iitti zrówińać si<ę pod Wzglę- 
dem ilości puntotóW z Pogonią. Półó- 
m», Ruchciti i Dcgją, Wyf tąpią w swym 
n u f eiMsym siu ad zB — hic r..ogą że- 
zwollć na tó, by Polaniu pokonała ich 
na własnem boisku. Spotkanie zapo­
wiada ślę nard̂ o intsi8su.'ącoL śżcze- 
gólńie, że w , szeregach Pmoriii grać 
będą pó raz  pierwszy wę LwOwie 
Dietnef, Hyla i repnożenteicyjny Sc h I eh 
Ićr. Zawody odbędą się w parjcu Czar­
nych o godz., 5.30 po iptuudniu.

certu z Doliny śzwajcarśikió.j. 2Ó-1& Kon­
cert popularny orkiestry Filharm onii W ar­
szawskiej, organizowany wespół z Polskiem 
Radjo. Soliści: Janina TurcZyńska (sopran) 
prof. Jerzy Lefeld (akoiftp.) i  |hn i. 22-30 
Muzyka taneczna.

Kraków (668) 2Ó-3Ó Koncert htieożwńy. 
Utwoćy wokalne. 22.30 Muzyka taneczna- 

F i n ś l i  (344) 20.15 Kcnoert Zygmunta 
JabiońoWSltiegu (baryton z Berlina). Współ 
utzłflT: M- Gijsiorowska (sopran), pfof. St. 
Pawlak (skrzypce), prof, Fr. Łukasiowicz 
(fortepian).

Katowice (422) 20.30 Transm isja z K ra­
kowa.

Wilno (435) 20-15—28.30 Tranśfnitja z 
W arszawy.

WroółaW (322) 18-00 „Fal.flsf" ópera
Verdiefó. Transmisja z Teatrli Narodowe­
go w Weiniarże-

'toreća (348) 20.ÓO Wieczór popularny. 
Londyn (301) 18.45 Transmisja z Ale- 

xańdfer Elder M ton o Mai Chapel w Glasgow. 
K ańtate Bacha Nr. 93. 22.05 Koncert lon­
dyńskiej orkiestry kameralnej z udziałem 
Sary Fischer (śpiew).

Lipsk (305) 18-00 Falstaf" opera Ver- 
diego Ttońśińiśja z W einmafii.

uuDunun (394) 20-00 „Nietoperz" ope- 
roik" Straussa-

Frankfurt (408) 20-30 ,,Das Musiikanten- 
m a #  ' operetka Jerzego Jam o. ■

I  iugenliórg (408) 20.16 Program wie­
deński,

Berlin (484) 17.00 Tiantofiisja koncertu 
z miejscowości kąpiel. Swinerhttnde. 20-30 
Kafcarel. Ś2.30 Muzyka Wieczna.

Wiedeń (517) 11-00 Koncert wied. or- 
kiestry symfonicznej. 20 06 „Gwiazda m i­
łości" komedja w 3 aifct. Suchhy Guitra-

OJaczego rezerwiści nie 
dostaję zas łkóA?

Lwów, 7. Lipca.
R ezarw iM i, powolamii n.a ćwiczenia 

w myśl ustawy z 13. Lipca 1927 noku. 
powinni otrzymywać zasiłek. wypRi- 
canv ptradz ukanb. Tymczasem w A ka 
bieżącym od połowy maj^. odbyw ają  
Się ćwiczenia rezeirwy, a o żadnych 
zasiłkach nic nie słychać.

Urzędy wojskowe zasypywane są 
zapytaniami . zaiinteireSgjapych. Rozet-' 
wiści otrzymują odpowiedź: Z asiłek
powinien być wypłacany. Dtoczeąs nie  
jest — niewiadomo.

Najł d banaifcki na 
JlLild ł S3.

Łup: Para butów, 130 chuste­
czek etc.

Lwów, 7 lipca.
(—-) W czora j w ieczorem  d w u  

n ieznanych  sp raw ców  uztbiojonjrch 
XV rew olw ery  napad ło  na gościńcu 
C hodorów  - K nih in icze na dom o- 
k ią in e g o  h a n d la rz a  A braham a 
R eicha z p o w ia tu  lohaty ń sk ieg o , 
k lo re ihu  zrabow ali p a rę  trzew ików , 
130 chusteczek n a  giowę, zegareic 
n ik low y i in n e  d rob iazg i o iaz  20 
zl. w gotówce.

Żfadzlejs cle wystęny 
w Teatrze YJiefkim.

Lw ów , 7 lip ra . 
( —■) P rzed  k ilk u  d n ia m i w cza- . 

Sie p rzed staw ien ia  w  T ea trze  W ie l­
k im  dokonano  w ła m a n ia  do w a r­
sz ta tu  elek tro technicznego , gdzie 
sk radziono  garderobę w artośc i 200 
zł. n a  szkodę R om ana W ik to ra , 
W ład y sław a  SliZa i Jozefa  R y b a­
ka, członków  zespołu k rak o w sk ie ­
go. P rzeprow adzone dochodzenia  
Usialiły, ż** k radz ieży  tej dokonali 
F e lik s  Żurakcwslii, za ję ty  w  T e a ­
trze W ie lk im , b ra t jego Antoni, kto 
ty  k ry tycznego  d n ia  w prosił się na 
scenę, o raz  Je rzy  Buraczyński. Zo­
s ta li on i a resz to w an i.

Paryż naTmsza s iJ  ną
w Europie,

Lwu w, 7. Lipca..
(et Ekonoimiści francuscy obliczyli', 

iż najtańszą etólicą w Europie jeot 
Paryż.

KosztyY utrzym ania w stosunku tłu 
cen przedlwój.ennyoh powiększyły się 
źaifdwto o 16 procentów (w innych 
krajach o 70, a nawet 200 'pro.).

Koszt obniadtu rodziny, złożonej z 
4 osób kalkulował się w roku 1914 
następująco: 1 i pół kg. chluba o 70 
fńaihka, 2 i pół litra w ina 1.25 fr,, 
1 kg. póirawki z baraniny 1.30 fr:, 
1 kg. kartofli 0.25 fr. W bumie e.Tf ć 
cbiad kosztował 4 franki. Obecnie za 
tą sam ą ilość jadła trżena z a p ła c ić  
25-65 Ir,, a zatem sześć razy rięcej. 
Lecz: trzeba obliczyć obeuuą w a rto ść  
franka, która obniiżyTa się z Idu na 20 
punktów, czyli 5 razy.

Gospodynie polskie bardzo byłyby, 
zadowolone, gdyby* w tym ga.mym sto- 
śUńku ułożyły się ceny artykułów* 
apóży\vCżych w Warszawie, Francuzi 
jednak posfodają wzorową orgamzacjg 
handlową, poctcza,; gdy w Polsce jes t 
jeszcze „tTochę" nieporządku w 
sunkach dirożyźndanych.
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GIEŁDY.
OBROTY W AKCJACH.

Lwów, 7. czerwca. 
33-letnic 8 pioc. T. K. Z. doi. 9 t pr.cc. 

92 proc. 16 i pól letnie 8 proc. T. K. Z. 
doi. 91 i pół proc. 92 i pół proc. 4 proc. 
T. K. Z. 48 i pół. B ana M ałopolski 26.50. 
Chodorow 172. Chybie "8. Gazolina
35.25, 35.—. Gazy wsch. 24.-—■. Superios- 
la t 4, 4 i pól.

GIEŁDA ZBOŻOWA,
O bloty  w owsie okoio lou ton po ce­

nach  ' przew yższających nieco ostatnie 
notow ania.

Żyto nieco podrożało ja k  i również 
kuku rudza  rum uńska, 
i T endencja poniekąd lekko zwyżkowa, 

usposobienie żywsze.
Pszenica k raj. dw orska ex 1927 750— 

700 gr. 53.25— 54.25, Pszenica k ra j. i zbio­
row a ex 1927 730— 740 gr. 52.00—53.00, 
Żyto m ałopolskie ex 1927 690 gr.
45.50—46.50, Jęczm ień m ałopolski brow. 
670 gr. 41.00— 42.00,- Jęczm ień małopol- 
przetnialowy 610 gr. 41.50—42.50, Jęcz­
mień m alopol. pastew ny 600—610 gr.

„1(5.25—36.25, Owies ina’opolski ex 1927 
>150 gr. 45.50—46.50, K ukurudza rum uń­
ska 42.25—42.75 Ziem niaki przemysłowe 
00.00—00.00. Fasola biała  65.50—70.00, 
Fasola kolorow a 48.00—50.00, Fasola kra  
sa 60.00—65.00, Groch yś. Y ictoria 63.00 
—68.00, Groch polny 52.00—57.00, Bobik
40.00- -41.00, Mieszanka pastew na w ziar­
nie 00.00—m  00, W yka 32.00—35.00. Sia­
no słodkie k ra j. prasow ane 14.00— 15.00, 
Słoma prasow ana 5.00—5.25, H reczka
46.50- -48.50, Len 71.25— 73.25, Łubin  n ie­
bieski 21.00—22.00, Rzepak ozimy ex 
1927 71.00—73.00, Mąka pszenna 40 pioc.
90.00—00.00. M ąka pszenna 50 proc. 80.00 
—00.00. Mąka. żytnia 65 pre- 70,00—871.00. 
Grysik kukurudziany 67.00— 70.00, Mąka 
kukurudziana 49.00— 51.00, O tręby żytnie 
netto  bez worka. 28.75—29.25, Otręby 
pszenne netto  bez w orka 24 .50—25.50. Ka­
sza hreczana 50 proc. calówek 50 pioc. 
połówek 89.00—91.00, Kasza jagi. 85.00—
87.00, Kasza jęczm ienna 66.00—68.00, P ę ­
cak 64.00—66.00, Proso krajow e 47.00—
49.00, M akuchy lniane 49.00—50.00, Ko­
niczyna czerw, k rajow a n a tu ra ln a  220.00 
— 250.00, Mak nieb. • 115.00— 1125.00, Mak- 
siwy 92.00—102.00, W orki jutow e wyr. 
Stradom, W arta  1.55— 1.60, Częstoeho- 
w ianka 75 kg. za sztukę 1.65—1.70, W o, 
ki używane dobre za sztukę 1.25— 1.30. ■

GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 6 lipca. (Tcl G, PI).

Bank D yskontowy 135, Bank Handlowy 
1*117, Bank . Polski 180.50, B ank Przem.
! 10, Bank Zachodni 34, B ani Zw. Sp. 
ża r, 82.50, Pabianice 64, W ar. Tow. Cukr. 
65.50, W ęgiel 106, Nobel 32.50, Lilpop 37, 
Ostrowiec 120, Parow óz 42, Rudzki 51, 
Strachowice 56.50, Zawiercie 26.50, Klu­
cze 7.

W arszaw a, (i lipca. (Tel. G. P.).
5 proc. pożyczka dolarow a (dolarówka)
86.25, 5 proc. poż. kon w ersyjna 67, 5 
proc. poż. kolejow a 1926 r. 61.75, 10 proc. 
poż. kolejow a 104, 8 proc. L. Z. Bku 
Gosp. K raj. 94, 8 proc. Z. L. Bku Rolnego 
94, 8 proc. Obligacje Bku Gosp. K raj. 94.

W arszaw a, 6 lipca. (Tel. G. P.).
D olary 8.86, H olandja 358.35, Londyn
43.35, N. Jo rk  8.88,Paryż 34.90, Praga
26.36, Szw ajcarja 171.39, W iedeń 125.29, 
W iochy 46.72.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 6 lipca. (Tel. G. P ) Paryż 

‘‘J0 .8 6 , Londyn 25.28 1/8, N. Jo rk  5.18.77, 
Belg ja  72.42 1/2, W łochy 27.24 1/2, Hi- 
•szpanja 85.70. H olandja  209.07 1/2, Berlin 
123.91, W iedeń 73.13, Sztokholm  139 20, 
Oslo 138.85, K openhaga 139, Sofja 
3.74 1/2, P raga 15.38, W arszaw a 58.15, 
Budapeszt 90.48 1/2, Białogród 9.12 3/4, 
Ateny 6.77, K onstantynopol 2.665, Buka­
reszt 3.18, Helsingfors 13.07 1/2.

GIEŁDA PARYSKA,
Paryż, 6 lipca (Tel. G .P.j. Londyn 

124.22, N. Jo rk  25.50, Belgja 355.75,, Hi- 
szpan ja  421, W łochy 133.90, Szw ajcarja
491.25, D anja 682.50, H olandja 1027.50, 
Norwegja 682.25, Szwecja 684, Praga 
7„.60, K uinunja 15.60 Niemcy 609.

GIEŁDA LONDYŃSKA 
Londyn, 6 lipca. (Te). G. P.). N. Jork 

487.18, Kanada 488.18, H olandja 12.09.18, 
F ranc ja  124.24, Belgja 34.92, W łochy 
92.79, Niemcy 20.402, Szw ajcarja 25.277, 
H iszpanja 29.30, D anja 18:20, Szwecja 
18.162, Norwegja 18.213, Helsingfors 
193.62, P raga 164.34, W iedeń 34.58.

OBROTY P R Y W i t y f :.
Lwów, 6 lipca. 

Tendencja chwiejna. Kursa utrzyma­
ne. Obrót średni. '

Z  'c i?  ttn<;Ttodizrcz5.

3}5ta» latmcft „Mrze lin”
a „Przemysł meblarski”.

URZĄDZONA ZOSTANIE W KATOWICACH OD 16, WRZEŚNIA DO 3- PAŹDZIER­
NIKA BR.

Lwów, 7. czerwca.
Po długim .okresie powojennej stagna­

c ji.,i biedy „nastąpiły  nareszcie . dla naj­
szerszych warstw społecznych lepsze cza­
sy* Probierzem tego faktu może. być za­
ufanie dc pieniądza i olbrzymi wzrost 
oszczędności. Niektóre bowiem instytucje 
bankowe stwierdzają, że ilość gotówki 
składanej -obecnie na książeczki oszczęd­
nościowe tak ląjece się wzmogła, że prze­
rasta kwoty odkładani n  lormie oszczęd­
ności w okresie przedwojennym. Jest to 
niejako dowodem powrotu społeczeństwa 
do równowagi ftnahwowaj* OkolicsznośBta 
sprzyja oczywista sile nabywczości kon­
sumenta- jŚj jakim (kierunku wysila, się ta 
nabywoaość trudno jest dokładnie ustalić.

tystycznych. Spostrzeżenia pozwalają. nam 
jednak twierdzić, że społeczbństwi po­
wraca w  pierwszym rzędzie z stęsknię 
niem do kwestji normalnego zagospodaro­
wania się. Na czem ono polega? Otóż na 
odnowienia tego, co-przez szereg „suchych 
lat" powojennych uległo zaniedbaniu w 
tej dziedzinie' życia codziennego- Na. pier­
wszym więc planie stoi probiem przepro­
wadzenia do pirtrwotnego stanu mieszka­
nia, na drugim kwest,ja jego urządzenia, 
jego .umeblowania., Ożeni jest zacisze doj. 
mowę,go ognislja. dla cziowie-ka pracy.

spoczynku, W którem spędza i rynki zbytn-miejsce
norm alnie' połowę s\vego życia, — wszy­
scy zdajemy sohje z łggo sprawę i nie wy­
maga oma sze.rśz,ego omawiania, Sprawa. ta 
■właśnie s ta ła  się aMualrfa,. na Śląsku z o- 
kazji oddania do użytku kilku tysięcy no­
wych mieszkań tyln, którzy przez szereg 
lat ś k a i i i j  byli na  gtiie&dlfenie się po 
ohcricli karach.1wSkoro wiec. .sprawa miesz,

B
WALUTY: D olary arneryk. 8.7.50— 

8.88.00, d o la ry  kanad, 8.01.50^-8.82.00
kgróny  czeskie 0.2b.33—0.26.60 i szylingi 
austr. Leó.iid— 1.26.20, leje 0.05.50- -
0.05.80, frank i francusk- 0.35.00—0.35.20
franki szw ajcarskie i .71.50— 1.72.00, fun 
ty szterlingi 43 40.00—43.70 09, ćzei wień­
ce sow. za jeden. *25.00—25.50

ZŁOTO: 20 koron 36.50.09—36.80.00 
20 franków  34.50.00—34.80.00, 20 marek 
niem. 42.40.00— -17.70.00, 10 rub li ros
47.00—47.50.

SREBRO: Kor. au str 0.68.5&—0.69.00, 
5 kor. au sti. 3.50.00—3.60:00, flor. austr 
1.75—-1.80, ruble rosyjskie 2.90—3.00.
kopiejki zs rubel 1.45— 1.50.

I
O G Ł O S Z E N IA ,

ZGUBIONO, ZNAi..sźIONO. 
10 nros1̂  za w ^ras. I

ZGUBIONO zloty damski zegarek „Ome­
ga". Znalazca zwróci za wyuaarfodze- 
n iem  — German, ul. Kasztelańska 8. 

,11. p. 5713-2

I KUrNO l  SPRZEDA®
12 nrosz-y za wyraz. ]

MAJĄTEK LASOWY świerkowo-jodło wy 
■kilkaset lapgóeuj we W schodnie^ Malo- 
ipolsce w klimatycznej okolicy, nadający 
się również na parcelację, korzystnie i 
ii a  dogodnych warunkaęjh do sprzedania. 
Zgljpsmnia do Administracji pod ,,J. D." 
za okajjjfoiem kwit-utegl oszenio-wogp.

MOTOCYKL angielski, światło elektrycz­
ne, najnowszy model, sprzedam, 850 zło­
tych. Łyczakowska. 57, Bazylewicz.

576S-?

FORTEPIAN dobry, tanio do sprzedania- 
Kurkowa 23, II. p . schody 1, na  lewo-

5749

JALS1MINY Lwie-pyszczki, chińskie go­
ździk i,‘begonie wszystko z gruntu dob­
rze zakorzeniono sprzedaje rano Pia- 

7 S-owa 1. 11 a. 56 .66. /

OKAZYJNIE do sprzedania Kino Apara 
m arki „Patche Freres". Bliższa wiado­
mość w kasynie rob- Silwa Piana, pod 
Banią., Jł-iwoDw. rn7n,i

FORTEPIAN lub pianino kupię gotówką 
tyko prywatnie. Łaskawe zgłoszenia 
Marchwicki, Łyczakowska 63, III. piętro.

5692-3

NAJPIĘKNIEJSZA garderoba dla dzieci 
. 3 " " # .  " '- r  Halicki 3. 5062-7

BERETY francuskie, damskie, męskie i dzie 
cinne ,->iac HiMcki 3, 5062-7

WYKWINTNA bielizna dla Pań i dzieci
. ..«%»*«■; r*W Hnlicki 3. 5062-7'

KĄPIELOWE płaszcze, czepki, trykoty, 
ręczniki, pantofle „Sport", plac Halicki 3

506-1-7

PRZEPIĘKNE szale batikowane dla Pań 
„«nort“. \dpr H-,Or.lS 6 r.6<W> 6

^rzetasrg ofertowy.
Z ał\tad  L ensy jny  d la  funkc jona  

ofertowy na wykonanie instalacji 
czynszow ych Żakladu we Lwowie 
o fe rt do dnia 20 lipca 1928, godzina 
Lw ow ie, ul. Piekarska 1. la . Otwar 
ren tów  w  b iu rze  Z ak ład u  dnia 20 
i p rzed m iar do  nabycia  za oplata 
budowy p, inż. Adam a Opolskiego 
I l-g ie  p.

Zakład zastrzega sobie prawo 
nieuw zględnienia sądnej z ofert*

rjiTSzy we Lwowie, ogłasza, przetarg 
elektrycznej przy budow ie dom ów  
przy liL Stryjsikiej. W noszenie 
11-ta do Zakładu P en sy jiego  w e  

cie ofert nastąpi w obecności O fe- 
lipca o godzinie 12-tej. W arunki 
10 złotych w  biurze K ierownika 
w e Lw ow ie, ul. Z yblikiew icza L 5

dowolnego wyboru oferty względnie
5746

KILKA OKAZYJNYCH JADALŃ i sypialń, 
oraz garnitur klubowy, toaleto mahonio­
wa oddzielna z trzema lustram i, do 
sprzedania. Wiadomość: Rynek, 42, fir­
m a Markiewicz, sklep korzenny. t>693-3

kami owa na  Śląsku została, dzięki sprzy­
jającym warunkom finansowym i gospo­
darczym, pomyślnie dla wielu rozstrzy­
gnięta, zainteresowanie tych ostatnich 
zmierza w iiaierunku zaopatrzeni- sie w 
Pierwszym rzędnie w sprzęty domowe — 

6 w meble.
Licząc się z tem i okolicznościami i  p ra­

gnąc zapobiec pokryciu zapotrzebowania 
ń a  te artykuły u źródeł otw uh, ku któ­
rym spogląda do dziś jeszcze wielu kup­
ców i konsumentów na  Śląsku, — po­
wstało niedawno „śląskie Towarzystwo 
W ystaw i Propagandy Gospodarczej" opar­
te o współpracę władz i samorządów, 
zrzeszeń gospodarczych i świata, kttpiecko- 
przemysl., które urządza, w czasie ud 16-

I FOSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyraz*

STENO TYPISm A zdolny i pracowity, po­
szukuje posady. Zgłoszenia: ..Poranna" 
pod „M aszynista". 5747-3

URZĘDNIK drzewny poszukuje posady 
(placmistrza) pod „Zaraz" do Administra­
cji. ' 5469-10

rilo,imając w ręku dokładnych danych sta- września d» 3* października br. a  więc w
okresie oddania do użytku nowych domów 
mieszkalnych —  w ystawę pod nazw ą: 

Wnętrze domu" i „Technika aa nsłngach 
gospodarstwa douiwwep1'. Wystawa, ta 
wzbudziła wielkie zainteresowanie ogółu 
kuipiectwą, przemysłu i szerokich waistw 
społeczeństwa., a m a na celu danie spo­
sobności krajowym producentom w dz,alc 
urządzeń wnętrz, w szczególności z&» fa 
brykantom i wvtwórcom meblowym za- 
prezeiiit-owamo' swych wyrobów i naw iąza­
nie stosunków hamdlowyeh z odbiori»mi, 
ozem zapewnią sobie nowe i poważne

MAGISTER FARMACJI, katolik, przyjm u­
je od sierpnia zastępstw a w aptekach. 
Zgłoszenia: Zarząd Apteki Jabionów k< 
Koiomyji- 5628-6

I W OLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. I

POSZUKUJĘ na prze^-ąg 4—6 tygodni ńa 
zastępstwo lekarza, w arunki wedle u- 
mowy. Dr. Susem, im , Bursztyn- 5734-3

I MCDELK1 do pozowania postukuję. Ohmie 
j lowskiego 17, popołudniu od 4-tej. 

Kacprowski. » 5686-3

Okoliczność ra przemawia za tem , że 
przemysłowcy meblarscy biorący w nie-' 
udział osiągną poważne i trwałe korzyści, 
zwiękrzą swą doty„hcsa ową produkcję 
a icoa samrm przyczynią się do zatrzyma­
nia pieniądza w kraju, a co Talem idzie 
do podniesienia ogólnego dobrobyt i oby­
wateli.

MIERNICZY przysięgły poszukuje asysten­
ta  z praktyką lub obant jomioi ago z zdję­
ciami poligonalnomi- Zgłoszenia pisem- 
pm Mier. Przys. S. Bacher, Trembowla-

5687-3

I SllESZK ANiA, SK L E fY , 
10 groszy za wyra**- i

DUŻY pokój frontowy, z komfortem, umc 
blowany, zaraz do wynajęcia. Łycza­
kowska 46, parter na. lewo od 3—7 pop.

5727-3

FO.śZUJCUJĘ pokoju £  osobnem wejściem, 
umeblowanego, z utrzymaniem dla. m ło­
dej panny przy starszej solidnej Pani 
Zgłoszenia Administracja „Gazety P o­
rannej" pod szyfrą „Słudjum ". 5711-5

I R O źN E DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. I

KRYNICA- Mieszkanie w (pensjonatach 
śfctij załatw ia zaraz po przybyciu do Kry 
nićy, Biuro informacyjne Neubauera. 
uaprzeciw  dworca, kolejowego, telefon. 
05. ■ 5733

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną książeczkę 
wojskową w ydaną przez P. K- U. Brze- 
żany na nazwisko Jan Malińską? Sarań- 
cżuki' p. Pot.utorv. 5732

WILLA „ADA" wśród lasów ezspSKbMeh 
w  Rozluczu poczia Jasienięa-zamkowa 
(Karpaty — okolica Sianok). P,,koje z u- 
trzvm aniem  do wynajęcia- 5726

ŚWIETNE opaski biodrowe od 11 zł. „Mal- 
■crnr'7fila“ B rforw o 34. II p. 5739-12

ZELEM1ANKA —  p. HiebHnówj. Pen­
sjonat: „Moja* poleca pokoje z w iktem 
wyborowym . Zg’oszerna: M artynowski, 
pensjonat ,,Moj i“, Hrebenów.

4718-6

GDYNIA „W illa Marja“. Pokoje ?v wy- 
kwintneui utrzym aniem  tanio do w yna­
jęcia. 5565-3

LECZENIE zębów najnowszą metodą. Zę­
by sztuczne na ra ty  p , cenach Kasy 
Choryclł. Lam pa Soltux. Pacjenci z pro­
w incji szybko zalatwianij. Lekarz-den- 
ty sta  H. Pass, Krótka 2 (róg Gróde- 
c>(pj PT. 5619-3

P i o r u n o c h r o n y
z przynależnościam ,

U f o n > W l f i ł n  'U  e lek t yczne s łien n e
W C I l i y i n l U  f  i sto  ow t
M a te ra ly  f le k t otechniczne po cenach 

na  niżs ych dostarcza

B. P a n z e r  KOBi”% * 7.
„ O  L  L  A «
je d y n e  Istn ii ją -  
c. n e d o ś  gn io . 
i a m a tk a  ś w ia -  
t  w a , u d o w o d ­
n io n a  z u p e łn a  
g w a ra n c ja  za  
k a i d ą  sz tu k ę . 
C en y  s p r z e d a ły  
d e l a j l i ' n e j za 
t iz  r Nr. 1203 -  

« . 8*-.
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P R O F E S O R A  ;HtH. -jwiaeo ceiem bliż­
szego porozumienia się poznam. Zgło­
szenia natychmiastowe do administracr 
dla ,,A biturienta". fscny

ŁOJOWA p»ozta Nadwóma, stacja knie­
jowa w miejsca, pensjonat „Balogh" po­
leca wykwintne -pokoje z obf-Hem utrzy-
Trupinwn. Fi7'f.'"ł

OHCBS* KSIA2K1 NA ŁATO? Kup Staro- 
ścia ia  <jCzerwone, Żółte, Białe Katy" 
2-76. w  -każdej księgarni lub Wyda w-
■n ńrł^rt. T wAw; \#77ł*or«f̂ n R*?.!!1*!

U N IE W A Ż N IA M  rgubio-,* książkę no­
skową wydaną prtzez P.. K. U. Dułmot, 
na nazwisko Mordko Mejeizumea nr-. 
i«nn BR50-3

fia

W YŁĄCZNA SPRZEDAŻ OBUWIA

oddapm y /oszcze we Wschodniej Małopolska w poniżej 
podanych miejscowość ach:

B ł a ż o w a  
Bóbrka 
Brzozów  
Barysz  
Buczacz 
Bu !z.tnÓw 
Bor zezów  
B o l e c h ó w  
B o h o r o d c z a n y  
B u  rsżLyn 
Cieszanów
C ż o r t k ó w . . . . .  
C  y r Ó W  
C h  o d o  r ó w  
C l i O r o s t k Ó W

Delatyit 
Gr iniany 
G tódek Jag. 
11.1 cz 
Jagielnica 
Jezierzany 
K o l b u s z o w a
K - z i ó w

Kamionka Sc**, 
Kom urno 
Kulików 
Kosów k. Kol 
Lei jsk 
Lubaczów 
Łopatyu

Mościska
Mosty Wielkie
Monasterzyćka
Mikulińce
Mielnica
JMisko
jSfadworna
Niemirów
1 rzeiiiyśLmy
Pomorzany
Podhajce
Podwal czyska
Kawa* Ruska
lloźiiatów
ilozdól

Skalat
Stryj
Sniatya
Trembowla
Tu»ka
Tłumacz
U-trzy ki Dolne
Ulanów
Winuiki
Zagórz;
Zbaraż
Złoczów
Zydaczów

Waru-kf, ku^n** w tvm yezonia •znegywls ud*a^dft"on& 

Zgłoszenia i zumów.enla należy nadsyłać pod adresem;

ORZEŁ” poi n w m
K R A K Ó W , Lib rcw szciyz.ia  3, względnie L V :Ó 1 ,  Legjonów t 3 , )

Wie ki s./ylbór wizelkiedD rodzaju obuw a  
oraz śniegowców znanej fabryki ^BATA11. 

W  zasadzie sprzedajemy z wyjątkiem śniegowców  
tylko jednemu kupcowi w danej miejscowości.

U i < c i A j ' « V u r ^ ę u u w i L
■M9S&. \vyda0 4 .nd, nazwisikó Adamowski 
Ludwik przez Dyrekcję kolejową w Ra- 
dnmiii. "snfifi

JCUiJHEHNE kredens, stół, law ko, póllia. 
sto ln ica  100 zł. w ykonuję sto larn ia  My- 
cUatialUfljb, Łycz&kftw Stu 566i-3

U ii iiJ W iiŁJJi \YUJaAUWti \i j
daną, prz&z p. K. f>. Złoczów na. nitiwi- 
5-ti Dtnvtro MftrrhoPki r ifflN ;■

ŁOŻKO Pn,n n i'‘ z dyw anow ym  m ate ra ­
cem , sk ładane  30 zł. jest ideałfr® przy 
b rak u  m iejsca. F ab ry k a  łóżek FAKS. 
Łyczakowska 132* 567(1-7

lUAwfAJ JtfĄślkoO tu? Jk ttUit-Ć j JJ* J i p»UłWnitj
kośtd w G kg. puziknćłi fiaheo  za zalicz- 
H  §0 51. Wiśni,' łustpanssiDe 5 kg. 17
“ 1-, rńw iileź WSżetkiC jarzy n y  jak gkla- 
fepa, kalafiory, rhercfittwki młude. ka 
,jusU, truskawki, kartofle młode wysy­
ła  „O w ocarnia" M. W agner Zaleszczy­
ki. , t ó ó / 4

v żlii.iI yL*/.ii-:trt Dora niiuk
.Taremcza „ W d la  Ulema' 1 w pięknem  i 
dogód-ńem położeniu niedaleko stacji i 
P r- tu r  pokoje z calem utrzymaniem. 
Wikt wyborny. Wyrób masła deserowe­
go i warzywa własne. O n y  nader u- 
micurkowane. ZgłosAnia. do zarządu.

o ' 12-i
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H T M O z IW A N I

31 clynie prawdziwe
InserujciJ w 

Gazecis 
Porannej

Lever Brolherr Limited, Anglja, I

T A L A R Ó W  nad P ru tem  pierw- 
■ szorzędny pen: jonat
„Z otjów ka" poieca pokoje słoneczne z ca- 
łem utrzym aniem . Kort Auto na miejscu.

5o83-10

„ B A k W !  N *
Przecudni lak er na maszty 
1 trzewiki w 40 modnych ko­

lorach - -  tylko u

S U  D  H O  r F A
Lw ów , A kad e m icka  8 .

To, o  czem  każda kobieta i  k aż­
d y  m ężczyzn a  przed ślu b em  
w ied z  eć pow inni, d ow ie s ę  
z n asz go  bezp łatneg. . pros  
pektu. W a rsztw a , skrz. poczt. 
466. — N a p rzesy łk ę  za łączyć  

m ączek.

S LdZl&JCI lupom ica, Pensjuna.1 Irena 
Pokoje umeblowane z wyfcwintnem u- 

Ppiiit niskie.

I i P n i i l i  Pr> st* 220 w o.t 5 am  
LSutallill per. „AEG“ eeeh ow an e  
po zł. o 5  — .ki lka sz .u k  jeszcze. 
|W fl’n p  e lek tryczn y  10 5 koni. 
i l s U 4  i 110 w . n ow y  szwajCazski 

o  azyjm e. 
do rur gazow ycn  
1/8 z w yż m asyw n e  

od zł. 25•—  sprzedaje
H e n r/k  Sonnensche^n

Lwów, S en iewicza 8.

S a l n kw iatów  i S it ład  n ? s  on

n™, Józef K l i m o w i c z
o «  n o w e g o  lo k a  u p rzy  pi U srn a rd y A ik im  L. 1.

(obok Ap 6ki WP. D a i orat rysiego).
PoTeca'ąc mćj Sa'on Kw a'ów  i Skład Nasi n sp eca ln ej uwadze Szan 

Klieńte i, zad ni m mojem be, da i i  w  przy złości w yw  Ąihć s ę  ku  je j  zupeł- 
nbtnti zadowoleniu,

F. rma j ó r  f  k u m o w i c *
Salon kw; ów i s'-ł3d n slon 

l  w ó w, pl Birn .rJ rtski I. 1.

sznaiira
m m  foto® f tzit

Klisze, P a p e ry ,  Fiimy, 
Chem ika lia  i t. p.

tylko u SUDHOFFA
L w ów , A ^ d e f tiib ic a  8.

Humor.

Ułisziu nfztiapp
Zakład Gazowy Miejski wo Lwowie 0-

gtasza niniojszean przetarg na oddanie w 
przedsiębiorstwo robót przy przebudowie 
■starej piecowni, p rzy '' ul. Gazowej we 
Lwowie.

•Plany,, warunki szczegółowe, oraz 
wzory ofert są  do obejrzenia w biurach 
żakladu Gazowego Miejskiego od goaz 
10—*1 przedpoludnicim, począwszy od dnia 
7. lipca br.

Oferty należycie ostemplowane, w  z a - ' 
pieczętowanych kopertach, oraz wadjum 
w wysokości Gj % sum y oferowanej w ksią­

żeczkach Miejskiej Kasy Oszczędności, n a ­
leży wnieść do Zakładu Gazowego Miej­
skiego we Lwowie, najpóźniej do dnia 12. 
lipca 1928 do godz. 12-toj w południe-

Rfezstrzygnifieie otfert nastąpi 13. lipca 
b. r. 57dl

Lwów, dnia 6 .-łiipca 1928 r.
Dyrekcja Zakłauu Gazowego Miejskiego 

we Lwowie.

O TEmKJRAI O MORkS 1
A lei c<* powie , igjnga babka, gdy cię zobaczy w M u sukni?
Niema jej tibeonie, wróci dopiero jutro. A zresztą — przecież to jo* suknia,

obi o w y-poż y c zy lam ’

poleca kąpiele siąrczane od 15. m aja po 
zł. 2.—  Mieszkania w pensjonacie be» pc 
ścieli z calem utrzym aniem  zł. 7,— dzien­
nie do 20. czerwca, od 21. czerwca zl. 9.— 
Okolica zdrowa, lesista, stacja kolejowa, 

telegram i  telefon w miejscu-
ooiio KomiJ..

Magistrat Miasta Br-"ian-
L- -*519/28- Brzeżaay, dnia 4. lipca. .1988-

Mag: strat Miasta Brzeżain ogłasza n 
.riejśzera

KONKURS ■
na posadę miejskiego inżyniera na nasię 

njących warunkach:
jS  Obywatelstwo. potekh-
2) Niopr.zekrocanpy 40 rók życia-
8) Ukończone studja politechniczne .nu 

Wydziale Inżynierji
4) Najmniej 3-letnia praktyka, w zaw j- 

clzie inżynierskim, o ile możności p riy  
W ładzach komunalnych, przyozem pożą­
dana. jest znajomość działu hudo-wLanego, 
drogowego, wodociągowego i kanalizacyj­
nego oraz biurowości komunalnej.

5) Curiculdiu vilae.
6) Nieskazitelna przeszłość.
7) Świadectwo zdrowia.
Warunki, uposażenia według zasad |i,- 

sliawy uposażeniowej z dnia 9- październi­
ka 1923 r. Dz. Ust- Nr. 116- poz. 924 z 15- 
proceniowyin dodatkiem komunalnym — 
zaliczenia do grup uposażenia według 
umowy.

Podania udokumentowane wnosić na­
leży do dnia 1. sierpnia 1928 r. do Prezy- 
djuim Magistratu. Kandydaci ofoznajomle- 
ni z wylwórstwem ceramicznem (dachów­
ki, dreny) mogą otrzymać boczne stale za­
jęcie za osobnem wynagrodzeniem.

B urm istrz :
5731-2 Stanisław  W iszniewski

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 .szpaltowy miaf&iclrowy 

(szer. 30 mm.) ogloazeuia zwykłe za tek­
stem 12 gr., za wicrsi 1-szpalt, milime­
trowy (szer. 60 min.) nadesłane 35 gr.; 
za wiersz l-ssfaplł. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po , kronice 40 gr., za wiersz 
J.aZpalt. milimetrowy (szer. « l  mm.) w 
tekście (kronika, repertnar, dział ckouo.

miczny itd.) 50 gr., za wiersz 1 szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz l-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronic 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.( dr oh 
ue ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
J2 gr., drobue ogloszeuia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło- 
n o  12 gr., dla potrzebujących pracy fu l

posady 3 gr., cala strona ogłoszeniowa 
2S5 zł., pól strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 zł., cala strona 
nod nagłówkiem (l.sża) 570 zł. Ogłoszę, 
u li zamiejscowe 30 prne. droższe. — Za 
ogłoszenia w mieiseu zastrzeżnnem, ogło 
szenia osobno sfolaee i bez b u m .n  doli­
czamy 25 proc. OdpowIrdzialnodU za te 
minowy druk nie przyjmujemy. N rfn

przekazów nie bonifikujemy. — Uwagas
Kolumny ogłoszeulowe są pudzlelouc na 
8 lamów (szp alt), tekstowe ua 4 lamy 
(szpalty;

PRENUMERATA mlesleentM  
Z dostawą 1 na miejsce lub prs *

•yłką pocztową . • » « zl- E..30
Be* d o s t a w y .....................* . zŁ 4.8#
Za granie^ zł. 7X*0

Z drukarni Spółki wydawniczej; GRODKI i 6PÓŁ u *. pud zaiz J. PŁOCKIEGO, wę Lwowie, Cklp. red. 8ILFA N  KKi&k.ANOWlsKL


